
ROK V Nr. ISO (1190)

O D D Z I A Ł Y :

Wilno Czwrat. k 5 sierpnia 1926 r.
R edakc ja  f A d n u a to r r a c ja  n i .  A d  M ic td c w ic e a  4 , o tw a r ta  od  9  do 3 . T e le fo n , ,  redakcji  2 4 3 , adm łnla tracj l  2 2 3 , d r a k a m i  2 t 2

BARANOW 1CZE — ui. Szosowa 172 
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N IE ŚW IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
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P O S T A W V — ul. Rynek 19 
S T O Ł p C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. ŚWlĘCFANY — ul. Rynek 9 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 46— ’4 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ui. Mickiewicza 24
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W sprzeoaży ie tallcznej cena pojedyóczego n-rn 15 gro szy .  
O p ła ta  p o c z to w a  n is z c z o n a  ry cza łtem .

C E N  A O G Ł O S Z E Ń ;  W ie rsz  m ilim e tro w y  Je Jn o szp a lto w y  n a  st-.>nie 7-ej i J -e j 30 y i  
za te k s te m  10 g roszy . K ro n ik a  rek lam o w a  lo b  n a d es ła n e  40 g r. W  n -cb  św lą t« czn y cb  
o ra z  z p ro w ln c ll o HO proc. drożę! O g ło sz e n ia  c y fro w e  i ta b e lo w e  o  25 p ro c . d ro ż e j

W arszawa, 4 sierpnia. Zagrożenie pokoju na Bałkanach.
Po długotrwałej pogodzie, a na- r

wet częściowo posusze, nastąpiły w BIAŁOGRÓD. 4 VIII. PAT. Riądy jugosłowiański i rumuński po-
kraju deszcze, zagrażające poważnemi czynili wspólne kroki u rządów mocarstw w sprawie działalności konntetu 
wylewami. Z K.akowa donoszą, że macedońskiego w Buigarji jako też w sprawie stałych napadóto band 
wody Wisły, które osiągnęły ju2 4 bułgarskich. Ona rząay zaznaczyły, że taki stan rzeczy nie może trwać 
metry 60 cmtr. ponad stan normalny, dalej * że rządy zagrożonych państw będą musiały użyć skuteczniejszych 
zalewając szereg osiedli j dalszych środków obrony. Rządy mocarstw postanowiły wobec tego mterwenjować 
przedmieść Krakowa, opadają dziś w Sofii.
dość szybko. Natomiast z prowincji Krok już ten faktycznie nastąpił. Przedstawiciele Anglji, Francj;,
nadchoazą informacje, iż wvlewy Włoch odwiedzili wczoraj bułgarskiego ministra spraw zagranicznych 
przybrały tam bardzo poważne roz- * udzielili mu w imieniu swych rządów rady, aby Bulgarja poczyniła 
miary. Silnie wylała Raba, niszcząc wwełtóe :arządzema celem przeszkodzenia napadom bano na terytorjum 
okoliczne pola, oraz zabiprając znaj- Jugosławji. Bułgarski minister odpowiedział, że rząd bułgarski uczynił 
dujące s :ę już w snopkach żyto i wszystko co było w jego mocy i także w przyszłości będzie s<ę starat o 
pszenicę S'in*e wylał także Dunajec, utrzymań le pokoju na Bałkanach.
Wody na tej rzece podniosły się w

w ^ o k ^ p o i o ż o n a ^ ^ s c o w o ś ć o c h o .  P o l i t y k a  a p r o * . z a c y 4 n a  F r a n c j i
tnica poo Krościenkiem. Wylały potoki, PARYŻ 4 VIII. Pat. Izba Deput. rozpoczęła dziś do połudnm dy-
znajdujące się w po^i.żu Zakopanego SKUSŃ >iad projektem zmierzającym do zapewnienia ludności w jaicnaj- 
W.ęks.e szkody skonstatowano także Pewniejszych warunkach zboża, mąki i chleoa. W czasie dyskusji *abrał 
w powiecie bialskim wskutek wylewu §»łos minister rolnictwa, który zaprzeczał wiadomości jakoby cudzo ńemcy 
Siały. Most dro owy na S d e  pod zakupywali zboże francuskie w znacznych ilościach. W głosowań,u pro- 
Kobiermcami został priez rwące vo- i2** Kn przyjęto 550 u głosami przeciwko 6-iu.
dy zerwany. Pewne szkody sgonsta- Konirprojekt socjalistów przewidujący między innemi utworzenie
towano też w powiece wadowickim, urzędu zbożowego, którego zadan>em byłoby zakupywanie i sprzedaż 

Jak na czasy o pikowe „sensacja* Łboża krajowego, odrzucono 350 u głosami przeciwko 182. Kontrprojekt 
z wylewami dobrze robi dziennika- komunistyczny domagający się wprowadzenia monopolu na wwóz i wy- 
rzom krakowskim, kiórzy zapełniają wdz zboża zagranicę, oarzucono 3 4 5 -u gios_mi przeciwko 140 tu. Na 
nią szpalty obticie temże posieazeniu wielu deputowanych ziożyło projekt rezolucji zmniej-

Tymczasem prawdziwa sensacja, sza^  l,cz^  senatorów do 175, a l.czoę deputowanych do 350-u.
również rozgrywająca się w Mało- i i  .« •
polsce, poczyna przygasać Mówimy HlCKSyk^ńSKi WyWCiću prZCSHCOlC gti:
0 wykryc.u wielkiej afery szp egow- < s n n r f
skiej Rusinów, kierowanej z Berlina. a p u u a i  v c c ,
<  ̂ sptawic tj, któi« naroi ił tyle MEKSYK, 4 Vlll. PAT. Grupa finansistów zaofiarowała swe pośred- 
hałasu, prokuratura kr* k Sixa, roze- nictwo w sporze kościelnym, podkreślając konieczność rychłego załatwienia 
słała nas ępujący komunikat. konfliktu ze względów gospodarczych, dotychczas bowiem wybrano już

Kilkumiesięczna ooserwacja sze- z nar ko w 17 miljonów pezów to jest ponad 8 miljonów dolarów. Dal 
Kgu podejrzanyci’ jednostek, piowa- sze wycofywan.e tik takich j„k dotychczas rozmiaracn mogłoby— zdaniem 
dzona przez iDuaze wojskowe i do  finansistów — wywołać przesilenie gospodarcze.
Iicyjne w Krakowie, Przemyślu i
Lwowie, umożliwiła ziikwiaowame F erie letn ie parlamentu angielskiego.
w ostatnich dmach organizacji szpie- o  o
gowskiej, istniejącej na terenie Ma- LONDYN, 4 —Vill. Pat. Parlament angielski zaczyna dziś ferje letnie,
łooolski zachodniej i wschodniej, które różnić Ssę będą od zwykłych wakacyj tern, że w razie ptzedłużenia
która rozciągała sieci swej roboty się strajku w górnictwie, parlament zbierać się będzie na kilka dni w cą-  
antypaństwowej także na Warszawę gu każdego miesiąca ceiem uchwalenia dalszego trwania przep.sów o
1 Poznań, Otgamzacja ta aążyła do stanie wyjątkowym. Ferje parlamentu trwać oędą do 9 go listopada 
wydobywania tajnych aktów i ma-
terjałów wojskowych celem udzielenia S l T f l j k  W f J g i O W y  t r W c l .
ich jednemu z osciennycn państw.
Kierownictwo organizacji mieściło LONDYN, 4 —Vill Rat. Z wielu okręgoi” węglowych donoszą, te
s.ę w Krakowie, a w skład jej wcho- egzekutywy lokalne przyjęły już wnioski konferencji drogą głosowania,
dziły osoby obojga płci, przeważnie Kcz projekt porozumienia napotyka na silną opozycję w oktęgach wie
z pośród młodzitży. kich jak Lanca^hire, Durham i południowa Waija. W związku z temi

W związku z wykrvciem organi wiadomościami dzisiejszy Temes czym przypuszczenia, że wKrótce jednak
zacji aresztowano  ̂ ostatnich dniach os.ągnięta zostatne wspólna platforma drogą wznowienia rokowań fyrłi
w Krakowie Przemyślu i Lwowie r‘"zem P ^ ^ d z ą c y c h  już do porozumienia. Według *viarogodnych don e-
32 osuo cywilnych, które odstawiono s «}. v‘ " J e r y c h  w.eik.ch okręgach węglowych g ó r n i c y  s k ł a n i a j ą  się do
do aresztów sądu '".ręgowegt .a  podjęcia bezpośredni^  narad z przedstawicielami p zedsięb orcuw W każ,

- w Krakowie clym razle otJ s°boty korndet wykonawczy będzie w posiadaniu rezulta-
. . ' . .  ̂ . tów głosowania w okręgach nad wnioskami ostatniej konferencji zw ąz-Przedsięwzięto r6v n.eż nreszto- k „ńrn,kńw &

wanie kilku osób w Warszawie, kióre “
dotąd nie zostały do tutejszego sądu ^  ,
oasuwione. Sanacja finansowa Gdańska.
towanyc'h c - S ^ o b M y  V ateijał © D A Ń * .  4Vnl PAT. Programy sanacji mansów Gdańska wysu 
aowocowy p T z e w M e  w postaci w a ne.przez sfery prawic,, we GJmAca. przcwidmące pociągu ęcie do 
listów, tr.aterjałów fotograf., przybo- świadczeń na ten cel ówmeż , kiasę robom-czą, wyi ołują wsróJ o~ja- 
ó. do tajmj koresDondencj. i t. o , d e m o k r a t ó w  silne wzbur.eme tak dalece, że -  zdaniem organu sucjal- 

n ó ru  oddany został Jo użytku demokratycznego -  oczekiwać należy burzy, k óra może wybuchnąć w
J najbliższym już czasie

Organ socjal-demokratów Danziger Voikstimme zapowiada medwu* 
znacznie na wypaoek odrzucenia programu sanacyjnego wysuniętego nie­
dawno przez socjalistów przesilenie w Senacie, w którym zasiadają obec 
nie także przedstawiciele socjal demokratów.

Pogrzeb ś. p, Jana Kasprowicza.

k.óry 
sądu.

Natomiast podane w niektórych 
az.ennikach wiadomości o znalezieniu 
przy rewizji bronc, materjałów wybu 
chowych, kultur bakcyli i t. d. me 
odpowiadają prawdzie

Wskutek dokonanych aresztowań 
należy uważać powyższą organizację 
szpiegowską za zlikwidowaną, a 
wstępne dc chodzenia władz wojsko ZAKOPANE, 4.YII1. Pat. Dzis o godz. 9 tej m n. 15 przy sprzyja-
wych i policyjnych za ukończone. ją=ej pogodzie odbyło się wyprowadzenie zw łjk  wielkiego poety Jana 
Dalsze ś.edztv i  toczy się w sądzie Kasprowicza z Harendy na Stary Cmentarz w Zakopanem,
Śledczym w Krakowu i osłonięte jest . Kondukt pogrzebowy otworzyła orkiestra pułku podhalańskiego 
ścisłą tajemnicą, której istota ujawmo- ' kompanja honorowa. W pogrzeb.e brały udz*ał delegacje Sokola, Straży 
nych czynów wymaga. pożarnej, związku górali z po*viaru Nowotarskiego, Koło Zakopiańskie,

Ze wzglęau na znaczną ilość o delegacje mtodz tźy akadtmickiej, koło adwokackie i t. d. 
sób podejrzanych i rormiai mateijału -̂a ‘rurnną Dostępowała rodzina zmarłego. Następnie delegat rządu 
dowodowego potrwa śledztwo to wojewoda krakowski p. Darowsk*, delegat Min. Spraw *Yojsk. i marsz, 
prawaopoauonie przez dłuższy okres Płsudsk.cgo gen. Gal,ca, dalej orotesorowie Uniwersytetu lwowskiego z 
czasu, w ciągu którego aaisue wyja- rektorem Porębowiczem i prof, R imerem, przedstawiciele Sejmu i Senatu 
śnienia urzędowe nie będą udzielane, oraz niezuczene tłumy publiczności.

Tymczasem donoszą z Pułtuska o Wśród mnóstwa wieńców na szczególną uwagę zasługiwały wieńce 
nowej katastrofie lotniczej. od rządu i marszałka Piłsudskiego.

Ppułk. Płoaowski, zastępca szefa Kondukt prowadź ł proboszcz parafji k£. Tobolak w asysteucji du- 
lotmctwa woiskowego, wyleciał oneg- chowieństwa. Nad mogiłą wygłoszono szereg przemówień. Pierwszy 
oaj z lotn.ska mokotowskiego na s>- imieniem rządu pr.-emawrł reprezentant Min. Oświaty p. Skotnick', na- 
moiocie „Potez*, kierując się w stro- stępnie reprezentant związku literatów Leopold Staff i przedstawiciel Uui 
nę Pułtuska. wersytetu lwowskiego prof Porębowicz.

Ppułk. Płodowskitmu towarzyszył Trumnę złożono prowizorycznie na Starym Cmentarzu w grobowcu 
mechanik. Dłuskich

O godz, 4 ,  kiedy aparat znajao- . , , _  , ,  „
wał się niedaleko Pułtuska pilet ra W y S t a W a  p r z e m y s ł u  t U f e C K i e g O .
uwaźył detek w motorze, wobec w, . , _ .
czego zaczął planować. Na nieszczę- UDYNiA 4 VIII. r A l . wczoraj o goJz. 7 ej wieczorem pr:yb>ł tu 
ście teren był nieodpowiedni lą- okr'it turceki Kara-Denis z wystawą przemysłu tureckiego. Na spotkanie 
aowania i aparat po dotkn.ęciu zie- Pkr?tu wyjtenały na granicę polsk ch wód lerytorjalnych dwa okięty wo- 
mi wywrócił się. jenne oraz k,!ka hydroplanów, które następnie towarzyszyły okrętowi

Lotnicy wyszli z przygody cało; tureckiemu aż do portu. Po zarzuceniu kotwicy na Dokłaa Kara-Dems 
aparat został strzaskany ’ “ dali się celem powitania gości: wojewoda pomorski dr. Wachowiak jako

przedstawiciel rządu, poset turecki w Warszawie, wojewoda śląski Boski, 
prezes komitetu przyjęcia p. Kiltynowjcz z członkami komitetu przyjęcia 
oraz szereg innych osobistości ze sfer rządowych i przemysłowo nan- 
diowych.

Po otwarciu wystawy przez posła tureckiego woj. pomorski Wa­
chowiak powitał w imieniu rządu polskiego gości !ureckich w porcie 
polskim Wieczorem o godz. 9-tej i pół w sali kasyna w Gdyni rozpoczął 
się obiad wydany przez kom.tet przyjęcia ala gości tureckich. W czasie 
obiadu dłuższe przemówienia wygłosili: imieniem rządu polskiego w oje­
woda Wachowiak i imieniem rządu tmeckiego poseł Jatiia Kamei Bey.

Maszyny do  czyszczenia siemienia 
lnianego

TRESZCZOTKi i TR1EURY
oryginalne SZULTEGO 

p o k c a  reprezentant fabryki

ZY G M U N T NA GROD 2K1
W iln o ,  Z a w a l n a  N r .  I l  a.

Refleksje włoskie.
Znaną jest p *euJo hindusk npo- lica Święta jednak nie potępiła fa

wieść naocznych świadków, którzy szyzmu.
Dyn w ciemnej świątyni, gdzie w $
mroku zupełnym stał wielki biały
słcń, przedmiot czci bałwochwalczej. Wystarczyło lat paru rządów
Gdy ich pytario, jakiem jest czczone Mussonniego by wszystkich przeko 
w świątyni bóstwo, jeden mówił, że nać, że nie mogło być mowy o 
ma ono postać czterech słupów, aru- opanowaniu sytuacji przez <prawcę». 
gi — że jest długie i giętkie jak wąż, Dziś jest jasnem, że gdyby nie Mus- 
trzeci — że skórę ma szurpawą. Tak solini, to u władzy byłby nikt inny, 
zwykle naoczni świadkowie jedną jak komunista. I popolarskie szeregi 
tylko stronę zjaw*ska ujmują rzedną coraz to Dardz;ej na korzyść

Ale najjaskrawiej ta jednostronność faszystów. Doszło do tego,' że aawna 
odczuć s.ę daje, gdy chodzi o zja- prawica nawet dziennika wtasnego 
wiska dziejowe; szczególnie, gdy nie utrzymać nie może. 1 tylko komu-
0 suchym spisie faktów jest mowa, uiści cos koo'ą pod z*emią, coraz 
a o pewnej ich syntezie. Bo każda mniej mając ludzi, coraz mmej ou- 
svnieza wypadków dziejowych jest d tąc zainteresowania. Coraz mniej 
skróiem tylko, tylko mniejwięcej scis- mając ludzi: bo i od komunistów 
łem odbic:em piawdy. Już przez to wielu zatraceńców, szalonych łoów, 
samo świadek fatalnie sica-any jest zabijaków przeszło do milic i faszys- 
na jednostronność. A mędrzec, gdy towskiej, za dobrą opłatą, pod twar- 
świadków słucha, nie upiera się śle- dfm dowództwem, z s ’umnem has- 
po przy świadectwie jednego, nie ferrl faszyzmu „Skanal.zowano Na­
rzuca s*ę do polemiki z innemi — n?lję#—jak dow epnie  ktoś określił, 
lecz wszystkich wysłucha, wszystkie Coraz mmej budząc zainteresowania, 
zdania porówna i nową wytworzy do dzisiaj we foszech coraz bar- 
syntezę — o której wszelako zawsze dziej dość mają ludzie polityki. Zro- 
pamiętać musi, że jest ona tylko skró- zumiel-, że z prawa natury rządy 
tern, tylko formułką, i że prawda sa jeżą zawsze w ręku nielicznych 
ma nieskończenie jest większa, bar- jednostek, że kłamstwem jest bajka 
aziej złożona — i — me bójmy się o narodzie, który sam sobą Tządzi, 
opiym-zmu — znacznie piękmtjsia. że ci, co siebie „tylko slugam,* i wy-

Są dziś dwa kraje na świecie, konawc^mi ludu gioszą, są zwykie 
które kroczą na czele ludzkości, dwie ‘yko  tchurzhwerm pochlebcami mo- 
stolice, w .ctórych myśl ludzka do tłochu, który wodzów potrzebuje, 
najdalszych doszła konsekwencji, dwa nie dworaków. 1 oziś, gdy warsztaty 
m.asta, równie od nas dalekie. Do- pracy we Włoszech się mno- 
stępu do jednego bronią czerwone gdy kapitał naptywa —
oagnety, orugie murem paszportów Włoch cieszy się, ?e ma pra 
od rus jest oddzielone. Są to dwa cę i chleb, i ze ue potrzebuje myśleć 
m-asta, c kiórych różne krążą wieści o polityce Najpoczytniejszą gazeią
1 legendy, których same imiona są stała s*ę «Gazetta dellc sporu». Ae 
symbolami: Moskwa i Rzym. *panem t t  cTcenses». Więc goj jest

Dz eiimy się dziś z czytelnikami juz chleb powszedni, daje się udow i 
syntezą z wypadków włoskich, którą przedstawienia: jedzie Mussolim do 
sobie u rooii jeden z przyjaciół na- Afryki, tam duchy Scyp onów zokiina, 
szego pisma po paroletnim pooycie opowiada barbarzyńcom o sFwie 
we Włoszech Romy, przywozi ze sobą stu arabów

na wielbłądach, siu farysów na ber- 
*  beryjskich rumakach, przeć,ąga przed

n , , . .  . . .  poiomkatr.i Kwiryiów w nowym try-
w,, r:i(! -fm^chem Mussolmiego tan, „ F  ^ i g ,iÓVv daje im za

ioc*1 1 jęczały w go.ączce rozkłado- igrz^ J  1' znowu statek buduje
wego p, rlamennryzmu Dwa zasauni- mies,ąc o nirr piszą ge-
cze kierunki zwalczały s,ę w Łzbie: ^  pr^ k d zają go ” mcy
śwładonjy swych celów komunizm, -  a potem niesie ten
popierany przez 'oże W. Wschodu, statek sJztanciar lldlii na b it , un pói.
. przeciwna mu, blada grupa ,popo- nQ _  ^  z d j kaolt
larów*. Pooolar, byli patiją, do  £Ó  a d i o g i ż y  -  lud się bawi.
rej najjczci wsi należeli mdz.e. B J .  f  J  sskn/  do tacji a
przytem partją Która święc.c wierząc ^ , bcrcJ,ych d )  m ó.v wiecowych, oo 
w hasła demokratyczne, stojąc: na . ; dyQ • ,am ;mu
g u ń c e  sw o p o a  konstytucyjnych le- p g 0 też p 0uUix,ał oarlamenl f-tal-
ga nemi śtocr.ami, agit. cją w7 j o .. ą, ro£pr a # ja tam coś nad praw o
gtosowan ami < h ca ła  .amę postawie datVSliveKm aie czemze jest jego wła- 
groźnie o ę izącym s,ę falom komu- dzgi (rezesa mirfistrów  mianuje 
n.zmu Marnie to szło; oemukraiycz- , o d ^ ołu e k ó i j ty, co p r red kró 
n :, uberalne, konsiy.ucyjne zdobycze, j jes7  on odpo v.edz.alnv; guy 
uleganzowanc w X X wieku są raczej ' jnn n m su o w .e  t>iKo od
b ro n ą  w ręku komun s ów, niż za- Dre/ esa m i, .s t ró w  zależą! 
porą dia n.ch. 1 cała watka sprowa 
dzala się do  kolejnego obalan.a ga- *
b-netów, do  coraz głębszego bezwła- A jednak p oCzątlcowa opozycja
du, w  cien u którego tósł komunizm. r^w i ' nie bez sku tku
, Jjdnak marzył, popoian o  tern, ze C l l 0 d , / 0  to> że lcgendą j t s . ,ab s0 . 

k.edyś, jakimś bnże, n.eOKrcslon.m , WQlncsć {aszy7 mu o d J,Vpływ ów 
cudem znajdą się on: u ^ d z y  ai.t>chr2es:j„ńskicn. L, że «W .eikego
Fogr.ęba „lewic s , zachow ,ą wszy >t vt/scłiodU» skasował wprawdzie Mus- 

. s /oboay pirlam  itarne, zaprowa- so jmj z godnym  najlepszej sprawy 
dzą praworządność, że jakoś potrahą jłai3em; a!e Jż£ S zk o ck ieg o  ry.tu» 
zażegnać feorę przesnen, że uratują z o s tajy( , te p o d eb n o  niemałe dziś 
Włochy wraz z parlamentaryzmem. m - zaaczerne. Jest jednak i kato- 
Byle legainie, byle he^. g u. jick[ k;erunelc w faszyzmie, reprezetl

Y lei chwili zjrw.ł się Mussolin:. towany przez «Corriere d‘italia». 
Wyszedł ze soiskowych poaziem le- Koło mego grupują się wszyscy 
wicy. W parlamencie nie miał odpo katolicy, którzy zrozumieli, że czasy 
wiednika. Nie był ani prawicą, ani parlamentu przeszły, że Mussolini 
lewicą Wśród „czarnych koszul’ , r2ądzj j rządzić będzie, że wkoło nie­
które kijam* opanowały bezwłaany, g0 tworzy się nowa ohgarchiii; że 
roztrzęsiony Rzym, widziano najgor- walka z f4szy2mem jest zwalczan.em 
sze męty społeczne. Bez krwi zajęto prąJu, który zły sam w soD.e nie 
rriasto—ale gwałtów siato się co me jest, kióry przeciwnie wiele ma w 
miaru; a wkrótce potem zasziyietowa- *sodie nowego i dobiego, a przez to 
nie Mateotliugo przypomniało naj 2byt jest si ny, by uitc wobec stru- 
mrocTmtjsze czasy Borgiów i Comor pjesz ,egQ parlamentaryzmu. Jakiż 
ry. Ludzie, tiawyKh do m;śiema u- jest skutek dawniejszej opozycji p o  
stalonemi szaolunarni X:X wieku, o- polarów? Ten tylko, że wpNwy 
braiający się wśiód gotowych o. katolickie w faszyzmie się opóźniły 
mułek parlameutar-zmu, nie mogli , zma|ały; a jasną jest rzeczą i pisa- 
pojać, że zamach oył pracowitą te- no jUż o tem wiele, że tylko faszyzm 
al:cją legalne bezprawi.; oszoło- katolicki może być prawdziwą prze­
mieni byli zupełnie. Ccy Mussolini ciwwagą materjanstycznego komu- 
to minister, czy dyktatoi? Liberał, czy nizmu.
konserwatysta? Prawica czy lewica?
Te i tysiączne inne stawiano pytania,
a źaant ze atarycn rot wiązań n.e j. zapałem mówi nasz imormator
odpowit. lało, żadna ;jStara etykie.ka 0 Mussounim. Mała postać . o ener- 
nie oasowak d ■ nowego zjawiska. g iC2nych rysach i głębxik,ch oczach,
‘ aktem jest, że Musooliniego, dawne- ruchy skromne, gło3 prawie mtśmia- 
go socjalistę, rown.e gwałtownie iył który wówczas tylko grzmieć za- 
zwalczali uawni koledzy partyj.u — c„ynaf ' gdy mówi do Włochów o 
jak ■ dawn- ^rawica popoiari. Ci sprawach Wałji. Skromny, pracowity 
ostatni meże jeszcze gwałtowniej, człowiek. 1 kto się wsłuchał w echa 
„11 Popolo*, organ „popoL.ow, pc- jeg0 czynów, ten łatwo uwierzy, że 
len był najgwałtowniejszych ..napaści ten człowiek nie pracuje dla siebie, 
na uzurpatora. Zarzucano mu wszyst- a ie dia kraju, że nie chce panować 
kie zt . O iszono, że nikt uczci- j zbierać owocow panowan'8 — lecz 
wy faszystą być nie może; orral Ze tylko nieść na barkach ciężar rządów, 
n e stw!erdŁouo, że poza popomrami Kroi panuje—on tylko rządzi. 1 w>e- 
p'r me (jiozę być katolikiem. Sto- j2y a ę chętnie opowieściom o jego

S e j m  i  F * z ą d «

Senat nie z o s t a ł  zwołany,
W aRSZAWA 4 VIII. (tel. w ł Słowa) 

Posiedzenie Senatu na jutro nie z o ­
stało zwołane. Zdaje s ę me ulegać 
wątpliwości, że cała ustawa o z a ra ­
nie Konstytucji zostanie ogłoszona w 
Dzienniku Urzędowym, przytem art. 
44 Konstytucji pozostanie w brzmie­
niu sejmowem.

W  dzisiejszym „Kurjerze War­
szawskim* sen, Koskowsk w arty 
kule poświęconym zatargowi Sejmu z 
Senatem uważa, że jego znaczenie 
jest formalne i prawnicze, a nie me­
rytoryczne.
Minister Zaleski o polityce  

zagranicznej Polski.
ARSZAWA. 4.VII, (tel. w ł S łow a j 

M.mster spraw zagranicznych p A u ­
gust Zaleski prz> jął przedstawicieli 
piasy zagranicznej i oświadczył im, 
że zasadn.czym celem polskim pozo­
staje pozyskanie stałego miejsca w 
Radnie Lig Naroaów, ze ma nadzieję, 
iż Zgromadzenia wrześniowe nie da 
powodów do nowych rozczarowań, 
że Poiska bidzie popierała wszystkie 
projekty, zdążające do zapewnienia 
Raazie stałej współpracy niektórych 
krajów, że Rada musi być tak prze­
budowana, by dawać gwarancję 
bezstronnej oceny wszystkich kwe- 
styj spornych, że wreszcie praw­
niczo polski mandat musi być tak 
sprecyzowany, by od Polski nie żą­
dano żadnych koncesyj, niezgodnych 
z jej honorem i jej witikiemi intere­
sami.

Dalej mimster oznajmił, żc pragnie 
szczerze, by polsko ".emieckie s to ­
sunki rozbudowały się na tle po ­
rozumienia i były rzeczywiście worne 
od wszelkiej animozji. Wbrew p o ­
głoskom rokowania handlowe polsko- 
memieckie są normtdne Są pewne 
trudność-, jednak minister ma nadzieję, 
że wynik będzie dobry. Traktat za­
pewne pójdzie po linji uwzględnienia 
interesów przemysłowych Niemiec ł  
agrarnych Polski.

Daiej min ster kategorycznie o 
świadczył, że Folska nie żywi żaonych 
zarmarów wojcnaych wouec Litwy. 
Jest przekonaną, ze życ.e samo zmusi 
Litwę do zm entenia swej polityki w 
stosunku do nas. Jest rzeczą niedo­
puszczalną, by państwo naitżące do 
L.gi uważało sicDie bez żadnjch 
podstaw w stosunku wojny z innem 
państwem do Ligi nakżąctm, Bcz 
porozumienia z Polską nie może 
pyć mpwy ani o gospodarczym ro­
zwoju Litwy, am też o wzmocnieniu 
jej sytuacji m ędzynarodowej.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 4 Vili. Pat. W Pr^- 

zydjum Rady Mmistrów odbyło się 
o godz 17-tej posiedzenie Rady Mi 
nistrow, w rezultacie kiorego uchwa 
lony został między innemi szereg 
wniosków mmistra Pracy i Op. Społ. 
zmierzających do przedłużenia pań­
stwowej pom oc/ dortiźiej dla oez* 
roootnych.

Następnie RadaM nistrów przyjęła 
przedstawiony przez ministra spraw 
wewnętrznych projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczpi tej o cudzoziem­
cach

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
przystąpiła do rozważań a wniosku o 
utworzeniu przy rn..t. spraw, rady 
prawniczej, której zadaniem ma być 
opmjowanie z punktu widzenia praw­
niczego projektów ustaw wydawa­
nych przez Pana Prezydenta na pod­
stawie pełnomocnictw udzitlonych 
przez Sejm. Dyskusja szczegółowa 
nad powyższym wnioskiem będzie 
podjęta jeszcze na następnem p o s i e ­
dzeniu Raay M nistrów.

P. K onstanty Srokuwski.
WARSZA VA, 4.Viil (tel.wł.Slowa), 

P. Konstanty Srokowski, znakomity 
publicysta, który ostatnio pisywał w 
krakowsk.ej „Nowej Reformie", zo­
stał naczelnym redaktorem <*Nowego 
Kurjera Polskiego*, półurzędowego 
organu rządu Koła pontyczne w ar­
szawskie przyjęły objęcie przez pana 
Srokowskiego redakcji „Now Kur. 
Pol.“ z w.e.kicm uznaniem, gdyż 
otidawna uważano powszech iie, że 
jest to jedyny człowiek nadający się 
na tak odpowiedzialna stanowisko.

Dr. M. Obiezierski
p o w r ó c i ł .

skromnem prywatnem mieszkaniu 
gdzieś na czwartem piętrze, o Kru­
cyfiksie na siole, o ukochanych 
skrzypcach—i o ulubionej maksymie: 
„Non noois, Domine, non rtoois sed 
nommi tuo da glonsm*.

Caih Romanus,
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E C H A  K R A I O Metropolita Djonizy u d. mini- 
stra Sujkowskiego.

Zniknięcie wysokiego urzędnika.

Jeszcze w sprawie zamku w Miedmkach.

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z K o w n a ,  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n o w ia d o m i-  
ł o  p o l ic ję  k r y m in a l n ą  o s e n s a c y jn e m  z n ik n ię c iu  n a c z e ln ik a  k a n c e la r j i  m in u tę *

, . „  . . , . s tw a  s p r .  wew. G ra b o w s k ie g o .  W y so k i  u rzęd n ik  z n ik ł  b e z  w ie śc i .  W sze lk ie
« W o s k iesnojp Gztierje* uunos\ ze p o sz u k iw a n ia  n ie  d a ły  n a r a n e  r e z u l t a tó w .  N a c h o d z i  p o d e j r z e n i e ,  że uc ieczk a  

Jego Eminencja ks metropolita Djo- ma p o d k ła d  po li tyczny .
W początkach ubiegłego m:esiąca ale nawet czynimy staranie w miarę nizy, głowa Kościoła Prawosławnego JedtfocześrHe sygnalizują z Szawel, ie> dot/chc asowy naczelnik okrę^o-

zanieścinśmy korespondencję z Mie- możności i środków własnych, gdyz w Poisce, odwiedził ministra W R weS° w ię z ie n ia  szawelskiego, u c i e k '  dn .  30 ica zag ran icę .
dn k, w której autor opsując  obecny kredytóv me mamy, zabezpieczyć, i O. P. p Sujkowskiego i odbył z C ^ y S T K H * 4 W  K O W l l S C
stan zamku miedr.ickiego, wyraża z pcprawić i do ładu jakiegoś ją do- nim diuższą konferencję w sprawach 
tego powodu żal, zwłaszcza w itsfę- prowadzić. dotyczących Kościoła Prawosławnego
pie tyczącym opuszczenia starych 
komnat królewskich. Autor podkreśla, 
że odpowiedzialność za to ponosić 
w nna pleDanj*, na gruncie której 
zamek znajduje się obecnie.

Powyższa korespondencja dotknęła

Proboszcz Miednicki w Poiste.

Bolączki Dru5k.enickie.

Z Kowna donoszą, że nowy rząd usunął ze stanowisk wszystkich
wyższych urzędników policji politycznej, którzy dopuszczali się wielkich 

Wielu aresz

Na tego rodzaju wiecach, obecna jest zazwyczaj mdicja lub wojsko 
bronią i w ten sposób rezomcje potępiające Drzyjmot 

oporu. Rezolucje te głoszą, te  Zinowjew, Trocki i Kamieniew 
biok, skierowany przeciwko prawowitej wtadzy sowieckiej.

Czy jest sowiecka polska republ ka?
WiEDEŃ, 4V.II (pAT). „Neue Freie Presse“ donosi, że w tutejszych

Podczas tej konferenci omówiono nadużyć. Względem wszystkch wytoczono sprawy karne, 
prztdewszystkiem sprawę stałego sta- towano 

. tutu Kosi loła Piawosławnćgo w ' .
Druskienlki, 2 go sierpnia. polsce> sprawę r02p?,r/e , ;a projektu P r Z y m U S O W e  p O t ę p ^ n i e ,

Zła pogoda w K ó k s tw ie  i prze- tygu statutu, opracowanego przez _  t .. , . . D
proboszcza w Miednikach, który naa pełnienie Krynicy i Ciechocinka spra- Św. Svnco Kościoła Prawosławnego, ^  w a lk  p a ł t y j n y c n  W KOSjl.
syła nam obsze!ne pismo w te, spra wito, r J S S i K  P-W ^ l f T yr p0l55- Z Moskwy donoszą, że C. K. partji, rozesłał na ca.e tery.o.ju,.,
wie. W mysi zasady audiatur et al- Ba# becn e w Drus. e«ukach me przedstaw .1 ks. metropolita p. R ij S k - soeciałniJih dde^atów a  Drzypotowanemi zawc*aau re* 
tera pars, zamieszczamy uwJgi księdza przeszło p 'ęo tysręcy kuracjuszy, a w ministrowi projekt reformy prawo- ^óluciami celem urządzania v c ó l  potępiających opózyęje 
ptoooszcza. tern około osiemdziesięciu procent s h w n .g o  R o ln ic tw a  duchownego Ł° ,UC1nT  w . ^  lub wojsko

Na ws»ęp e prcboszc? wyraża ubo* s.airowią iyózi. Nudzą się lu« ziska, w Polsce, prosząc o przyśpieszone d broniami w ten spo ó.b Rezolucje potępi .ja e przyjmowane o**z 
lewame, że autor poprżednibj kor:- mOKna w dzitn, tańczą w w zorem . a rozpa‘rze:ue tego projektu przez mi R W u - ie  ało a że Z nnwiew f o t  i Kamfen ew utwi r /U
spondencji, przez nieświadomość, czasem dają się oodzierać ze skóry, nisterstwo W R i u  P. celem u- OJ)0ru* Rezolu^ę te \ o 3zą, że Zinowjew, Tiocki K menie utworzy
oskarżył pieban ę o dewastację zamku Jedyna przyjemność to pokier i dan moż!iwienia przepiowadzenia reformy
i pisze dalej: cing .w Parku przed rozpoczęciem rokił szkolnego.

Nie Będziemy się wdawaii w roz- Co innego jest gdy słcńce świec.. Ks. metropolita zwrócił się rów- 
trząsar.ie kwestji czy błotnisty zamek Wszystko co żyje, młode i stare, hoże meż do p. ministra z prośbą o ure-
Miednicki b y  specjalnie uoiany prze* twe śpieszy na pia ę gulowanie sprawy zatwierdzenia nor kolach sow ie .<o rosyjskich ntc nie wiaaomo o stworzeniu autonomicznej
św. izimierza ‘o jest bardzo wą. . oj °*ei bu na apom nana malnego statutu prawosławnych bractw polskiej republiki sowieckiej na południowym wschodzie Rosji sc wieckiej, 
p iw  i wcbec słabego zdrów,a . ro z -  P a*a; Nikt anł pomyśli o urząareniu duchownych w Polsce przez mini- -0}a te uważają, iż wiadom.ść U dotyczy utworzenia sowietu lokalnego,
\  ę j choroby piersiowej u b<vię 0 1 najprymi ywniejszych 'b p  do s*erstwo W. R. i O P ktorv istnieje juz od dłuższego czasu na Ukrainie. Jest tam między mne

tego, Pobyt Jego w Mieunikach uczej rozbierania. Amator kąpieb ifc jfiusl M ciagu Konf rencji poruszono mi sowiet czeski- obejmujący 50 000 Czechów, nasiępnie polski, żydow- 
tem się tłumaczy, że zdała od życia na by tu w okopach starycn również kwestje budżetowe i finan s j(i j jnne
oworsk.ego, szukał na ustroniu sa- przebrać s:ę w kostjum kąpielowy sowe oraz omówiono sprawę parce-
motności. Ie zafó^ co za kąpiel w Kotniczance, Ucji dóbr Kościoła Prawosławnego w

Przejdziemy Jo wyświetlenia na co K .me‘r.°Poilta P°* LWÓW, 4 VIII PAT. Donoszą z Rosji, że ton piasy sow.eckiej ata*
; kier pi -waci, Z t.hciałozarowny mówię o n idvrr '  Straszne an es otw° rz6™.a aP eczęto- gUjącej Po^gę z powodu jej rzekomo agresywnych zamiarów wobec Lit-
Autor oprzeć „ p  oskartet i Cejra- J J  °P[ I i '  “dml4fe rac,pie »  J  ^  , , l r i t11 t„ a,aklt .8
my we wspomnianym numerze «S*o Ł . Dą 2 ,tu cztowieku cnotuwy cerkwi prawosławnych oiaz uznania 3 K 3 1 3
wa:» .Szczupłe wprawdzie posiadaliśmy d 3 *a |el kąpieli. A Jakie wycieczki obywatelstwa ducnownych prawo»
wiadomości historyczne co ao prze- IJ102113 aran c jw ić  -'o -rajgicau Praw- sławnych. (Rps >.
szłości zamku. Wiedzieliśmy tylko, ^ 3 umieć przebrnąć pia-
że był budowany przez W.tolda W. ^  ‘^c" p’9 na przestrzeni trzech
Ks. Lit." O ó ż  istotnie ,a u to i“ na k ’ a,e co /a  w lok więzienia, a mianowicie Rakossy‘eeo na 8 i poł lat ciężkiego więziema ^
szczupłe wiadomości historyczne. Za- ^ ,e wszys ko w Pogodę, a te- /.& IT \& C T ]  p t > ' i ( y C Z n y  W  zaliczeniem 10 miesięcy aresztu śledczego, Rembergera—na 8 lat. Coritpt
mek Miedc cki jest jeaen z najstar- 1 e 2CZ- . r ^ f i r f l d r t i p  — na 4 lata, Oógos — na 3 i pół lal wreszcie Khemana na 2 lata i
szych zamków na Litwie, a współ- ,  Bedn. kuracjusze doczą stę fpod U r o a n i C  4 mjes ^  c^ kjeH wi ieniał H
czesny jest Krewsk.emu, Budował go P4 aso| ami . Przy barometrze t e/e- ,
nie Wito.o, j ,k  twierdzi autor, 6dyz ^  Ciekają na pogodę. Mmej cm p- . W s z ą , , że w nocy z 31 na 1 J l  a g i C Z I i e  k a t a s t r o f y .
W.toid oyi synem Kieisiuta a prze- 1 'Vl P1̂  *n3SZil wodę* ?*Nasza wo- śierprtia około godz. 1 na ul. Napo- ^  «  o  j
cież wtadomo- lc  Kiejstut trag.cmie P ^ n,|  w P f 1ku } ma ^  d0Drsł Kwna w  ^ roan .e  w tajemniczy spo- LONDYN, 4.VllI PAT. Donoszą z Rio de-Janeiro, że na rzece Arna
zginął w zamku Krewskim. IV zam- w śność, t> o -Ie nie Domaga, to sób zesta. Dostrzelony vtici.ał Suryn, zonce /atonał parowiec, przyczem 25 osóo zginęło.
ku Jaś Miedmckim aruższy czas prze- Prz," ’ajmmej n.e szkodzi. Nic w ę c  znany socanstyczny działacz ba ło -  MADRYD, 4 VIII PAT Odłamek skały spauł na tramwaj. Jedna oso-
bywał Olgierd, więc początki tego ’ że rr l  powodzenie. ruski, ^arnachu dokonano przed do ba została zabita. 4 odn.osły rany.
zamku znacznie są wtześti ejsze uJ  Pozatem mc u nas nowego nie mem, w którym mieszka Suryn. Strze-
czasów Witolda. Teraz przechodzimy J zie^  s '\v, Cpf,y rosn4 iak na J ro ?' ' ° L‘Ł' do n \e^  8 razy, 2 kule trafiły P o W ! * Ó t  D O d r Ó Ż n i k Ó W .
do „królewsiuch komnat na ścianach ^ ach- Wejście do parku kosztuje Suryiflt jwłna w obojczyk, druga w
których w .:n ic e jeszcze szary ynw 75 %,,)SZV a 0 .nnych ,rudno nawet nogę. Ranny resztkami sił dowlókł się RZYM, 4.VliI (PAT). Wcroraj wieczorem przybył tu z Neapolu gen.
pokojowy, po któt»m biegną rozpły- PlSat^ Ludzi; płacą ttaczą. do hoielu Handiow*go, gdzie prze- Nobile wraz ze współtowarzyszami wyprawy do bieguna. Na dworcu
wające s>ę uz w szarzyznę ua axies Płaczą a,e przyjeżdżają, a o to jazdem będąc w OTódhid mieszkał powitali podróżników pizedstaw.ciele rządu, gubernator m. Rzymu i re-
maiowane szlaki. " gło wnie chodzi przecie poseł białoiuski Rogu la, z którym preztntanci licznycn instytucyj.

, 4 Z Wilna bawi w Druskien.kach Suryn bezpośrednio przed znmachtm
Rz.cz się ma inaczej. <\iar ./ prezes sądu p. Restytut Sumorok z dokonanym na niego dłuzszy czas

wicią przed wojną wszech**..Iową, syn ,m konferował , od Którego właśnie
w rei majątku edniki p zybu- Pięgnie położona willa «Omega» wracał. Charakterystycznem jest, ie
dował do muru 1 tyr\k szary gości tego zasłużonego męża. Suryn po otrzymaniu ran n.e po
ze sz.akam. równjeż należy oo cbo 7 SzeJł am d0 b |! k go
ry 13KO wspoicze mie wykonany. swego, ani na pusterun.-l poU
Więc istotnie obora ta me ma mc l U n A  m l t / . t  kQ QJ b0telu
wspólnego z komnafUnł ząmkowemi. _  (t)  K u ra to r ju m  nad  p a m łą t-  Suryn zamierał w dniu 1 sierpnia 

Przechodaimy do «iip staiu^zek*, kam i, W lipcu r, D. ukonstytuowało wystąpić na wiecu, zwołanym przez 
szukamy aęo j  «De*-ajti i» i jakoś się Kurah.rjum nad pam-ątkowym posłów Taraszkiewlcza i Wołoszyna 
memożemy is-Dime zna tść. Pytamy maiąticem Tuhanowic/e w województ- z Białoruskiej Hromadv 
czy nie wi^z.at kto—-czy n.e pam ęta wie Nowogrodzkiem. Park I dwór Suryna po -..runku w Stanie 
kto «Dewajtisa»... n.kt. Wiaia kato- w Tuhanow-czach narmetny marnie ciężkim jjrzewiezióno do szpitala-

Co to ma znaczyć?

Skazanie komunistów w Budapeszcie
BUDAPESZT, 4 VIU. PAT W procesie przeciwko komunistom 

zapadł dziś wyrok, mocą którego 5 ciu oskarżonych skazano na karę

Tym czasow a Komtsja 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO m. WILNA

c
]

3Wiara ksto
.cka iak gtęooko zapusuła korzen-e S7k-van em tam w laiach 1818 do Dz,ś s ta r ' jeg o  był poważny O >óinie f=. 

i tyle j r t  _ pokofcn *yrosjo w  tej 1820 Adama Mickiewicza, w czas.e przypuszcMją na zasadzi : istnieją- [ P  
wierze sw ę tt j ,  ze ?amięc c pr ed- w 0)ny uległ zupełnemu zniszczeniu. Cych poszlak, że zbrodniczego za- IL 
micc-e kultu pogańskiego całkiem Teren oa.ku został zryty okop mi, a machu dokonano na tle poliU:znem. 
wygasła Wprawdzie re>sną dęby ko- z budynków pozos.ały zaledwo funda- 
łc muru na wałach okazałe i gruue, menia. Ponieważ właścicielka majątku 
nikt też icn me rąb.e, ani sprzedaje, p. Józefa Tubanowska aarowała go
ale me sa to tęby czczone orzez Państwu, obecnie rozciągnięto nad L 2W- murowanki, w k.órej mieszkał 
pogan. Ani .lip stzruszek' niema, n im zarząd i opiekę państwową, Mickiewicz, domek w stylu dworku 
ale n e z naszej winy, gdyż, ,jk oa sprawowaną przez urząd wojewódzki polskiego, przeznaczony na schro 
inięć noże  sięgnąć i tradycja, już w Nowogródku. nisko dla turystów i maty zbiór pa-
ich wcale me byio. . autor w rreczy- Nowopowstałe Kuratorjum pod nrątek Mickiewiczowskich w repro- 
wistosc. się nie mylił, gdy to twier- przewodnictwem wojewody Nowo- dukcjach. Znajdzie s'v w nim również 
dzii. AD na jak-ej podstaw.e mógł łó d z k ie g o  p. Maijana Jar.uszajtisa podręczny komplet dzieł Wieszcza, 
twierozic, że to wszystKo padło Dod .pracowało projekt stopniowej re- Zaprojektowanie domu powierzono 
siek.erą kupca łydowsKiego!?.. stauracji Tuhanowicz. Na pierw izym prof, Juljuszowi Kłosowi

Ale jezeii chodzi o uczczenie i usza pian e jest ogrodzenie p?rku i wy- DZ1SNA.
nowanie pam-ąikowego miejsca histo- budowanie ^stróżówki dla dozorcy _ « « « . « » v a , t n in a  w  9
r aź n e g o  a tern b j f J l e J  aśw ięco jega  . U l q » j  Z Wa-azawy zos.zl w p w a  „  m _ się w D z l Ł  toń -
dla nas pobytem 8 w Kazim erza patro- ny ogrodmk plan sta. który na pod CQ Kurs h ^ ^ z n y  d.a n,u- 
na kosdołamiepcowego--potrafimy o stawie doxonan"go ooecn.e z.jęcta w , rJUUSJ chJ cb ni
u c z y n ć ^  czasrd .r ttw a^nteprty ja- pon^rowegr zam-e s^-prżywróte- sJ dają;ych peł„ych k wahfikac, i 
celskich i rożnych przejść i rewolu n.em parkowi pierwotnego wyglądu Preiekntami ta tvn kursie sa- ■
cji poprzedzającej wojny, n iszcz  10 orzez usuniecie a r ia c h  zareś!., wy- d klfjrg azjljrn py Tad u s , S t  ■ 
się wszystko . cd się Jato tabowano aęcie krzewów . p- Nasteonu na nj f  UiJWlCzówna ze J
na wszystk.e strony Myśmy te wń.ósek konserwatora /aoytko v p. azkoi pow4 chłrej ,  Now o-A lejce. ■ 
chwile na straży p.zeżyh z na, a że- Jerzego Remera, postanowiono za- Kandydatury na preiegertłą p. Bo- a
mem siebie, cnromąc tę pamiątkę miast odbudowy dworu t oficyn w ro * , v yn Kurator^  #  ko,ne nie *
od zagiady i całkowitego zniszczenia, ich pierwotnym kształcie, (co po :atwjerdzjjc “
Potrat my ją  i nadal uchronić i za- ciągnęłoby za sobą znaczne koszta) 1 » <- • m
bezDieczjć nietyiko od zniszczenia, wybudować w parku na miejscu

niniejszem nadaje  do  wiadomość! Dp. członków fo v  arzystwa, iż \» i n ^  5 
września 1926 roku, o godz. 5-ej wieczór, -v lokalu Tym czarow ej Komisji 
przy alicy Trockiej Nr. 19 odbędą s tę zeorania wyborcze dla dokonania 

w yborów  na pełnom ocników  T ow arzystw a i icn zastępców.
Listy osób, mających p 'a w o  uczestniczenia w zebraniach wyborczych 

wywieszono w biurze Tymczasowej Komlsj (Trocka 19) dla ich przejrzenia 
w oodzinach urzędowych (12 — 2 i 5 — 7) przez wyborców, którzy mają 
p raw o  do 19 sierpnia b. r. w n o sć  do  Tymczasowej Kotmsji sprzeciwy 
przeciwko nieprawidłowości luo niedokładności tych list.

Członkowie Towarzystwa życzący uczestniczyć w wyborach proszeni 
są  o zgłoszenie się do biura Tymczasowej Komisji w celu otrzymania 
specjainego biletu na prawo wstępu do sali zebrań
U W A G A !  Z e b r a n i a  u w a ż a n e  b ę d ą  za p r a w o m o c n e  bez  w zg lę d u  

n a  l iczbę  p rz y b y ły c n  n a  n ie  o s o b

1
E

L e t n j & ^ a  w i e j s k i e
W ilno, D ąbrow skiego Nr. 3 m 6 od g 3 —5 po poł

1) przyj owanie ofert na letniska z utrzymaniem 1 bez niego.

2) jm otm ow anie  osób, które zechcą z letnisk skorzystać
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A B u k o w s k ie g o

poleca się znany 
i od lat wii ilu za­
lecany przez 
W P P . Lekarzy

Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez uzieci przyjmo­
wany, stosuje się przy anemji,  ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga'. Żądać tylko z czerw onym  podpisem  .A. Buko*rski‘ 

i m aiką ochronną—trójKąt ze  statywem .
Wystrzegać się naśladownictw.

Reg. Min. Zdr. Publ.  Nr 214.
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U Dyrektora Osterwy w garderobie.
P la n y  « R edu ty* : — r e p e r t u a r  — k o n c e r ty  
m u z y c z n e  — w y s ta w y  o b r a z ó w  w s p ó ł  
c z e s n y c h  ma ' a r z y —v» ie c z o ry  a u t o r s k i e — 

w y ja z d  z a g ia n i c ę .

Niemiłosierny deszcz zapłakał w sooofę 
zielone afisze Reduty, zapowiadające sm u­
tnym krakowianom, kiórym Bóg nie pozwolił 
wyjechać na wakacje, nnsterjum na Zamku 
wawelskim. Tak więc stnło się, ze panujący 
dotąd za siedmioma górami i s iedmioma 
borami w  Wilnie, wylądował tego drua 
Osterwa za kulisami ieatru Słowackiego 
ubrany  w czerwony frak «LekUoducha» za- 
tnlast na  dziedzińcu wawelskim w kostju- 
mie .Rsięcia Niezłomnego*.

Wła tnie po drugim akcie Modrzewski 
w papierowej koronie, szukał w namaszcze­
niu w szczelinach desek sceny zeszłorocz. 
nyeh wspomnień a grnby Chmielewski guzieś 
w kącie kuIis skubał powiżnie nalepioną 
brodę, gdy powiedział ml dyrektor Osterwa:

— 1 juuo w niedzielę z powouu deszczu 
może się .Książe* nie u d ać . .  Urządzimy 
więc na Wawelu to mistfcijum we czwartek  
dnia 5 sierpnia., Tymczastm gramy w Iar- 
1,0 wie 3 go, a w Przemyślu 4-go sierpnia... 
Żałuję, ze warunki podróży n.e pozwalają  
na  d'użs?.y pobyt w Krakowie i wystawie­
nie .W yzwolenia* ..

Zaczem usiedliśmy na krófką chwilę w 
garde.obi”

— VC letkie są marzenia! —mów ł .—P rag ­
nąłby m stworzyć kiedyś filję Reduty w Kraku- 
wi«. kióry posiada tyle sei ly m tn tu  ila teatro.

Tymczasem praca dla p ropagandy  p o l­
skości przykuje mnie jeszcze na kdka lat do 
Kresów Wschodnich. Na ltnji dwudziestu 
miast ^i G rodna przez Białystok, Brześć, 
P ińsk , Brranowicze, Lldę. Wołkowysk, Słoi 
nim, — w nna Reduta spełnić swoje wielkie 
posłannictwo. Wszak czekają tani serca i 
ręce rozwarte.. . Przyszły rok wileński będzie 
posw ięco-y  w spó ,p ,acy  z drugim teatrem 
• Lutnia* z ui. Mickiev cza, z którego dyrek 
'o rem  Rychłowsk.ir Omówiliśmy zgodnie 
wspólną dz-ałalnosć. Reduta w tym roku da 
Wilnu repenuar  Moliera (.Świętoszek*) 1 
Szekspira («Sen nocy letn.ej* — który już 
długo przygotowujemy) — oraz misterja na 
woine.n powietrzu... VC yspiańsklego...

Napomknąłem coś o ośmioletni działal­
ność. Reduty, któro przypada w tym loku 
na dzień 29 listopada ..

— i"o p o cąg a  za sobą właśnie now e 
zadania i nowe cele . . Zakreśliłem szeroki 
p ian d'a ambicji Reduty. Na Pohulance d a ­
my Wilnu poznać: koncerty współczesnej  
m uzyk i  — wystawę malarstwa  —i— cykl wie­
czorów literackich. Znaną sprawą porażki, 
Której padł ostatnio ofiarą w W.lute koncert 
orklkstry symfonicznej, nie przejmuję się. 
W taśole *o podnieca mnie do wytrwania.  
Muszę w zojdzlć  w Wilnie zainteresowanie 
ata nowej formy muzycznej,  kultywując Kon­
certy symfoniczne, kameralne, śpiew i ope­
rę, przy współpracy prof. L uow iBa. Co dw a 
lyg o tn ie  w świetlicy Reduty urządzać bę­
dziemy w} stawę obra rów malarzy w spó ł­
czesnych wraz z prof Ruszczycem, Matusia 
kiem, Romerem, ttouDą... Przyrzekło nam  
obiazy wieiu malarzy z Krakowa. Lwowa, 
Warszawy i Poznania. Cykle wieczorów li­
terackich poświęcone będą poszczególnym 
grupom najm łods-ej Polski, m.ędzy 'nnemi 
<Czartakowi*, *Litdrtowi‘ i f a Chodzi je­
dynie o warunki mieszkaniowe, ao y  moc 
g o s c  przyjąć. Z ty m  to wieczorami autor­
skim. projektuję objazdy po Kiesach...

Rozległ się dzwonez. Nateżało się śpie­
szyć z rozmową. Za drzwiami, w koiytarzu 
Ronard komenderował głośno Lztscioma 
skautami uzorojonymi według woli Szania­
wskiego w dziecinne strzelcy,

— N o, a sytuacja t .nansowa? — sapy 
fałem z dziennikarskim pośpiechem.

— M y l i łb y  się pan sądząc, że to sprawa 
równie przykra ja s  rok temu. Długi Reduty 
nie są tak groźne w porównaniu  z deficyt* 
mi innych teatrów. Przy życzliwości rządu 
wybrniemy z opresji a ow ocna praca 
wkrótce pozwoli zrezygnować nam z su b ­
wencji... Kiedy tylko zdooędziemy ekwinu- 
nek  potrzehny skorzystamy z zaproszeń Ja ' 
gosławji, Czechosłowacji i Finlandji ..

— Proszę na scenę!.. Zaczynamy — 
w sunął ktoś głowę przez drzw i. Z  /.

Znamienny l.st Kalinina.
.Kresfjniskajj Gazeta" ogłasza 

kotcsponclencj‘§ wymienioną pomiędzy 
Kalininem a pewnym włościaninem 
obarczonym 1 czną rodziną, który w 
listach swoich uskarża sie, że rząd 
sowiecki nie p r z y c h o d z i  mu z po ­
mocą. Ogłoszone listy Kalinina posia­
dają znaczenie zasadnicze. Pisze on, 
że dopiero z chwilą całkowitego wpro­
wadzenia w życie ustroju sowieckiego 
każdy obywatel bęaz.e mial prawo 
ząaać pomocy od państwa.

Ooecnie państwo jest zbyt słabe, 
aby mogło pomagać w każdym wy 
Dadku, który na to zasługuje. W li­
ście Kalinina jest ustęp, który rzuca 
ciekawe światło na stosunki sowieckie 
Pisze on. Każdy każdy obvwatei, 
wchodząc w związki małżeńskie, po ­
winien się zastanowić nad tem, czy 
bądzie mógł zapewnić utrzymanie 
swoim potomkom. Ooywatel, który 
jest nędzarzem, nie powunen wyaa- 
wać na śviat pokolenia nędzarzy.

Kwestja teatralna.
ni

Mechanizm nowej, gruntownej i 
radykalnej organizacji Teatrów Rze 
czypospoliie] Polskiej, zaproponowa­
nej przez p. M. Kry woszejewa,przed­
stawia się jak następuje:

Całv teren teatrów Rzeczypospo­
litej Polskiej podzielony ma b y ć  na 
okręgi: warszawski, krakowski, lwow­
ski. poznański i wileński.

Na cztie sfoi D yreK cja  Główna 
(z siedzibą w Warszawie); okręgami 
kierują D y r e k c j e  Srczegółowe.

Dyrekcja Główna—w doi ozu mie­
niu z Radą Repertuarową (złożoną z 
prezesów i artystycznych kitrowmków 
Dyrekcyj Szczegółowych, z dvrekto 
row poszczególnych trup, z przed­
stawicieli dramatopisarzy, z recenzen­
tów teatralnych i muzycznych, z de­
legata k erowmciwa finansowego 
etc.)—ustala repertuar.

Sztuka  wystawiona na jednej ze 
scen głównych, po zejściu je j ze sce 
ny, ma być wystawiana nolejno na 
innych scenach w premjerowym swym  
montażu oraz pod pierwotną swoją  
reżyserją, grana zas ma być przez 
trupę każdego z  miast głównych

( W arszawa, Kraków, l w ó w , Poznań 
i Wilno) które sztuka  obchodzi 

Oto jest sama rdzeń zasadnicza 
projektu.

loźmv dalej
Nowa organizacja przewiduje, że 

skoro w ciągu sezonu scena każdego 
teatiu głównego wystawi tylko dwie 
sztuki nowe, to każda ze scen głów 
nych, w ęc warsz wska, krakowska, 
lwowska, poznańska i wileńska, da 
dziesięć premjer, a jeżeli każda ze 
scen głównych wystawi jeszcze jaką 
■edną sztukę z kategorji utworów 
scenicznych wymagających specjalnej 
obsady tudzież jakie dwie sztuki z 
repertuaru t. zw. wielkiego, funda 
mentalnego, to każdy z teatrów ^łów
nych (w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
w e .  Poznaniu i Wilnie) będzie w 
możności— wykosztowawszy się tylko 
na pięć prtmjer— dać na swojej sce­
nie—sied-nnaśce premjer!

Tym też trybem trupy «okręzne» 
(jak je Projekt Organizacji nazywa) 
tudzież teatry .dzielnicowe**, utwo 
rzone (również weaług Projektuj w 
wielkich miastach dla sfer pracują 
cych, będą mogły rozporządzać, 
pieiws/a 25 ma premjcram', drugie 
okoto 20 ma.

Oczywiście, że projekt przewiduje

uproszczenie lokomocji zaiówno dla 
trup, jak dla montażów, własne wa­
gony osobowe i towarowe, oraz «go- 
spody icatralne» w miastach prowin­
cjonalnych, przeznaczonych dia per 
sone u artystycznego, gratisowe Drze- 
jazdy, dodatkowe wynadgradzanie ar- 
tysiów trup okrężnych i t. p.

Otwórzmy nawias. Czyliż ta część 
Drojektu p M. Krywoszejewa nie 
przypomina żywo tego, co już za­
częła realizować Redma objeżdżając 
miasta i miasteczka ze swojemi pa­
roma sztukami, z własnym tych sztuk 
montażem? To czego domagał się 
p. M. Ktywoszejew już dobrych pięć 
Jat temu, to powoli zaczęło wcho 
dzić w praktykę — siłą rzeczy, siłą 
okoliczności.

Co do opery, to projektowane 
jest wydzielenie z opery waiszawskiej 
i poznańskiej ruchomych zespołów 
operowych, któreby dawały abona­
mentowe cykle wieczorów operowych 
w miastach mających sceny do wi­
dowisk operowych przystosowane.

Organizacja Teatrów Rzeczypo­
spolitej Polskiej prowadzić też ma 
ze wspólnej kasy wszystkich teatrów 
—widowiska rozrywkowe, jako to 
operete, krotochwilę, a nawet teatry 
kinematograficzne. Opereta ma być

ruchoma, wzorując się na operze, ko­
rzystając z aparatu montażowego o- 
peretki warszawskie; i częściowo z 
jej zespołu. Lekkich koniedyj oraz 
fars zakwalifikuje Rada Repertuarowa 
centralna po p'ęć dla pięciu scen 
głównych, co przy ruchomości tych 
rozrywkowych widow‘sk, da każdemu 
teatrowi okręgowemu dwadzieścia 
pięć premjer lekk;ej komedji i kroto- 
chwiii w ciągu sezonu.

Założenie wreszcie na dużą skalę 
przez organizację Teatrów Rzeczvpo 
spo litej Polskiej własnej wytwórni 
filmów da możność nawet zyskow­
nego ekspoitowania tak wysoce dziś 
popularnej . s z iu k i  niemej*.

Projekt reorganizacji teatrów za 
pewni* aktorowi liczne korzyści na­
tury duchowej i materjalnej, jako to: 
siudjowanie ról nie z poniedziałku 
na wiórek, lecz przez całe miesiące, 
obtiłą liczbę prób, ptacę w ze pole 
stałvm a zgranym, zaooatrzenie eme­
rytalne, stabilizację i t. p.

Autorom dramatycznym oraz kom­
pozytorom muzycznym zapewnia no ­
wa organizacja tamjemy od takiej 
ilości przedstawień, o jakiej dziś jed­
nak żaden autor lub kompozytor m a­
rzyć nawet nie może, czyli zapewnia 
mu dochód nader wzmożony.

Przyszła organizacja Teatrów Rze- 
czypospontej Po’skiej nie ma być żad­
nym monopolem Teatralnej inicjaty­
wie prywatnej zostawia się szeroki 
teren. Projekt przewiduje udzielenie 
zapomóg teatrom prywatnym o wy­
sokim poziomie artystycznym ied- 
noliiyrn repertua.ze. Projektowane 
jest zorganizowanie w stolicy i in­
nych centrach teatrów kameralnych 
tudzież studjów ekspe.ymentalnycn.

Jednem z najpilniejszych zadań 
nowej organizacji ma być niezwłocz­
ne rozpoczęcie zarówno budowy, 
jak przebudowywania gmachów ięat- 
ralnycn w róznycn miastach Projekt 
wskazuje szczegółowo źródła, skąd 
fundusze budowlane mogą być z 
łatwością zaczerpnięte.

Reasumuję zarowno ideę przewod­
nia jak plan nowej proponowane; o r­
ganizacji:

Zasadą przewodn ą jest: obniżenie 
kosztów ponoszonych obecnie przez 
pojedyncze teatry w Polsce—innemi 
słowy, oszczędność w ludziach i ma- 
terjale. Główną drogą prowad zącą ao 
osiągnięcia tego celu jest ruchomość 
prowincjonalnych zespołów aktoi skich, 
tnontałn- a nawet reżvseri»: 7UŻvtko-

wanie jednych i tych samych deko- 
rat.>j, kostjumów i rekwizytów nie 
na jednej scenie, lecz na scenach ca­
łego szeregu teatrów w  Państwie. 
Utworzenie zaś sporej l iczby zespo­
łów aktorskich, tak zwanych trup o 
krężnych, d i  szerokie pole dla pracy 
artystom, kładąc zarazem kres ptóż- 
niaczemu balasiowi, o b c ią ż a ją c e m u  
dziś tak dokuczliwie niemal w sz y s t k ie  
trupy.

Projekt* przewidując racjonalne 
niedobory, wskazuje zarazem na mo 
gące go pokryć dochody. W  o s ta ­
tecznym wywodzie oraz po skruDU 
ia.nem rozważeniu strony finansowej, 
projekt przewiduje, że zorganizowane 
na racjonalnych podstawach .Teatry 
Rzeczypospolitej Polskiej**, prowadzo­
ne sprężyście i fachowo pod wzglę­
dem gospouarczym a wytrawnie  i 
czujnie pod względem artystycznym— 
dawać muszą w ogólnym rezultacie: 
zyski, które obracane będą bądź na 
powiększenie kapitału emerytalnego i 
obrotowegu, bądź na różne irtwesty. 
cje.

Tu niech wtrącę uwagę, i .  gdy 
autor Projektu Organizacji, p. M. Kry- 
woszejew ująi swojego czasu (w 
190S ym) ster finansowej gospodarki
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K U K I E M  G O S P O D A R C Z Y
ZIOM WSCHODNICH

W sprawie handlu na­
sieniem lnu na Kresach 

Wschodnich.
Jakie ma znaczeni? nasienie 'nu 

dla wewnętrznego rynku, dając olej 
dla fabryk a maKuchy na pokarm dla 
byata, » wobec tego jak pnżądanem 
jes* aby jakmrjwiększa ilość tego pro­
duktu pozostata w kraju, cnvba każ­
dy rozumie i nad tern nie będziemy 
się zastanawiali.

Nie mamy jednak dostatecznej 
i lo śc i  fabryk w kraju a i te które 
exystują nie maja tyle p-en/ędzy, 
wzgjędnie kredytu, aby móc ca’ą 
potrzebną ilość nasienia, lnu w krót­
kim czasie zakUD’ć  i zmagazynować, 
więc część tego tak cennego dla nas 
towaru musi być eksportowaną za­
granicę

Chodzi więć sby ten exsport 
przynosił przynajmniej jaknajwiększą 
korzyść dla naszego kraju.

Nasieme lnu jest to pierwszy pro  
dukt który rolnik po dłuższej przer­
wie m o że  sprzedać, jak również jest 
ono p ierw szym  tow arem  który ku­
p iec  u rolnika w  jesien i nabywa. Ten 
właśnie pośpiech w sprzedaży 1 
kupnie jest przyczyną n erw o w eg o  i 
m eD orządnego handlu tym proauk- 
tem.

Nasienie lnu zjawia się na rynku 
w większej ilości w końcu września 
i znika za parę miesięcy. Zanieczysz­
czone, wi'gome i msko-procentowe 
zostaje wysłane zagranicę i tern psu ­
je nam ooinję a raczej potwierdza o- 
pmję zagranicznych kupców, że to 
war z Polski jest niesumiennie sprze­
dawany.

Handel więc faktycznie trwr kuka 
miesięcy, kra|owe olejarnie kupują tyle 
tyNo tego produktu na ile >m pie­
niędzy i kredytu starczy, zapasu na 
całą kampanję z powoau braku go ­
tówki zrobić nie mogą, również iol- 
-n-cze towarzystwa nie są w stan.e 
kupić nasienia lnu ile rolnicy na za­
siewy wiosenne potrzeoować bęaą, 
gdyż cały zapas wywozi się zagra­
nicę

Rezultatem jest to, że nasze krajo­
we olejarnie, z braku ; nasienia lnu, 
przestają funkcjonować a nawet co 
gorsza sprowadzają z powrotem w 
z.mie nasienie lnu z Rygi i Ameryki, 
które w tym samym opakowaniu z 
Rygi powraca, naturalnie płacąc nie 
raz o pięćdziesiąt centów na Dudzie 
drożej; co ao romiKÓw to stale na 
wiosnę ziarna na posiew dostać nie 
mcg«,

Taki jest stan hardiu nasieniem 
lnu, jego niedomagania i Fatalne skut­
ki dla naszego przemystu i rolnic­
twa

Musimy się zastanowić jak złemu 
zaradzić

Przeaewszysttoem naiezatoby 
wstrzymać wywoź nasienia lnu za- 
grar.-cę przynajmniej do Nowego 
Roku, aby dać możność fabrykom 
krajowym zakupić odpowiedni zŁoas 
nasienia, przeprowadzić spokojnie 
kalkulację i znaleść nabywców na 
wyprodukowany towar.

Przeznaczone po Nowym Roku 
na wywóz siemię lniane musi być 
bezwarunkowo oczyszczone, prze­
sortowane i mające 95—98 proc, czy­
stość- co, przy dostatecznej ilości 
„treszczoteK® w kraju i innych ma­
szyn oo czyszczen.a siemienia, łatwo 
jest handlarzom osiągnąć.

Aby dać możność rolnikom o- 
trzymać w danej chwili potrzebną 
gotówkę, wooec wstrzymania na ra­
zie exsportu,—trzeba zorganizować 
skup i m agazynowani nai ienla lnu 
i ta ilość.—rzucona na rynek przez 
producentów, którą nie mogą nabyć 
fabryki krajowe,—musi być skuoioną 
i zmagazynowaną, towar ten w da l­
szym ciągu musi ovć oczvszczoi.y, 
w razie potrzeby przesuszony, aby 
mógł przeleżeć dc- Nowego Roku.

Cześć tego naiezy sprzedać*3 fa­
brykom krajowym względnie po

Nowym Roku zagranicę, jako to ­
war mający wysoką markę, na 
tego rodzaju operacji stracić nie­
podobna; cena zaś nasienia lnu 
oczyszczonego i magazynowanego zna­
cznie wzrośnie tak że opłaci sow cie 
rozchody t, j. procenty od kapitału i 
koszta magazynowana.

Ponieważ mało mamy w kratu 
elewatorów orzeło musimy pomyśleć 
o sposobie magazynowania tego za­
kupionego towaru.

Oióż między budynkami, które 
można na ten cel użyć i są odpo­
wiedniemu, jest olorrym', murowany, 
czteropiętrowy gmach blachą kryty 
w Wuejce przy kolei, zbudowany 
przed samą wojną, dotychczas pusty 
należący do fabrvkanta Mozera m o­
gący pomieścić od 300—400 w ago­
nów nasienia inu, pozatem na ten 
cel może być użyty skład biura ,Pa- 
cifik’ w Wiln e, kióry może zma- 
gtzynować conaininiej 100 — 200 
wagonów.

Zakup potrzebnej ilości nasienia 
Inu do magazynowania można oddać 
na komisję miejscowym organizacjom 
jak Syndykat rolniczy, wspótdz-elnia 
rolna, Centrala Kółek Roin:czvcn i 
społko.n operującym tym towarem— 
nadzór zaś nad zmagazynowanym to ­
warem należy powierzyć fachowemu 
człowiekowi z ramienia i pod kontro­
lą Banku Rolnego.

Na zakup powinien Bank Rolny 
wydać organizacjom gotówkę w for 
mie awansu, następnie wydawać całą 
sumę pod zmagazynowany i przy­
jęty towar.

Ponieważ cena nasienia lnu waha 
się około dolara za 16 klg- (.1 pud), 
więc na wagon poirzebujemy od 
6 —7000 zł. a na 300 wagonów po­
trzeba mniej więcej 1.850 OuO zł.

Taka ilość zmagazyno wanego nasie­
nia Inu dałaby możność uregulować 
handel tym towarem, dać potrzebną 
ilość produktu olejarniom krajowym,

pozostawić odpaaek w kiaju, przygo­
tować odpowiedni towar zagranicę i 
dać tak potrzebną, w tym czasie, go­
tówkę rolnikom

Hieronim Mohl.
k r o n i k a  m i e j s c o w a .

— (o) S p r a w a  u m a r z a n ia  z a ­
leg ło śc i  p o d a tk o w y c h  W związku 
z wydaniem przez władze skarbowe 
specjalnego okólnka w sprawie u- 
morzen-a zaległości podatkowych, do­
wiadujemy się, iż dotyczyć on bę­
dzie tych wypadków, gdy chodzi o 
płatników, zrujnowanych przez kry­
zys gospodarczy. Organizacje ku 
pieckie będą miały prawo przedsta­
wiać właazom Skarbowym wykazy 
tych osóo z pośród swych członków, 
których egzystencja została zachwia­
na skutek kryzysu ekonomicznego. 
Wykazy te będą brane pod uwagę 
przez urzędy skarbowe przy decydo­
waniu jakie zaległości należy Uznać 
za nieściągalne jako takie umorzyć.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
4 sieTpma 1926 r.

D ew izy  l w a lu ty :
Tranz. S n r z ,  K u p n o

Dolary 4.0 '  9,06 9,02
•iols ndjn 865,40 366 30 364,50
Londyn 44 20 44,31 44.09
Nowy-York 9.07 9.09 9.05
Paryż 26,10 26,36 26 04
Praga 2o 93 27,00 26,88
Szwajcaria 173,90 17ó,3t 175 ,6
Wiednó 128 60 128.92 123.28
Włochy 30,50 30,57 30 75
Beigja 24 >0 24.36 24,44
Stokholm 243,50 244 10 242,00

P a p ie r y  w a r to ś c io w o
Pożyczka dolarowa 65,75 (w złotych 587,28 

.  kolejowa 146 00 143,50 —
5 pr. pożycz konw. 45,23 43.50 —

pr. pozyczk. aonw. — — —
—proc. listy zast. 

ziemsale przeciw. 30,30 30.20 —

R e d a k t o r  „ K u r je ra  G o s p o d a r c z e ­
g o "  p rz y jm u je  in te re s a n tó w  w
lo k a lu  rc de kej I o d  g. 5 a o  6  p o p ,  

c o d z .e n n ie  o p ró c z  św ą t.

K R O N I K A
CZWARTEK

5  Dziś

N. M. P. 
Ju t ro  

Przem. Pań

Wscb. ał. og . 3 m  53

Zach. sS  o g, 19 m. 32

U RZĘD O W A
— (t) K o m is ja  w o j e w ó d z k a  

o p r a c o w u j e  p r o  j e k t  r e o r g a n i z a c j i .  
W związku z ukończeniem reorgani­
zacji w Centrali Min. Spr. Wewn., w  
Urzędzie Wojewódzkim rozpoczęła 
pracę specjalna Komisja złożona z 
przedstawicieli wydziałóv, mająca na 
celu O D N cow an ie  w  ciągu sierpnia 
projektu reorganizacji Urzędu Woje­
wódzkiego,

— (♦) D e le g a t  M in is te r s tw a  
b a d a ł  r o z m ia r  k lę sk i  n i e u r o d z a ­
ju  Bawił ostatnio w Wilnie delegat 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych C;p. Łuszczewski, którego 
przyjazd miał na celu zbadanie roz­
miarów klęski nieurodzaju ozimin, wy­
wołanej tegoroczną suszą oraz nader 
mekorzysmemi warunkami, orzy któ­
rych odbiły się siewy w roku ubieg­
łym.

N.e ogranicza się do maferjału 
otrzymanego z Urzędu Woje wódz 
kiego p. Łuszczewski wyjeżdżał w 
towarzystwie naczelnika wydziału 
rolnictwa i weterynaiji p. Szaniaw­
skiego do pow. Brasrawskiego, gdzie 
zwiedził gminy najhardziej dotknięte.

Skonstantowano przytem, że o ile 
na grunfach lżejszych oziminy urodzi!y 
średnio, o tyle na ciężkich urodzaj 
jest słaby. W niektórych miejscowoś 
ciach ludność nie zbierze i nasion.

Kredyty przeznaczone Wojewódz­
twu na pomoc siewną wynoszą 105 
tys złotych. Obecnie Urząd W oje­
wódzki poczynił starania o  powięk­
szenie tych kredytów7

w teatrach rządowych warszawskich, 
dokazat w krótkim czasie tej sztuki, 
że nietylko orzestały one dawać defi­
cyt lecz zaczęty dawać zyski, kłóre, 
jeśli się nie mylę, już w  1910 tym 
czy najdalej 1911-tym, dosięgnęły po­
kaźnej, na ówczesne czasy sumv stu 
tysięcy ruol.. A nam.ęta dobrze kazciy 
na jak wysokim pożarnie stały wów­
czas w Warszaw e teatry rządowe! 
Ma tedy p, Krywoszejew za soną — 
praktygę i rutynęi może się też p o ­
wołać na sukcesy dużo mówiące, na 
piejuaikaty nadające jego przypusz­
czeniom niemałą DOWigę.

Teraz, na ostatek, co do idei prze­
wodniej całego projektu .Organizacji 
Teatrów Rzeczypospolitej Polskiej’ .

Oto ie wytyczne.
1 Dać dobry teatr nietylko miTsz- 

kańcom stolicy, lecz i prowincji, a 
zarazem wyrobić — nawet na najdal­
szym partykuiarzu, — publiczność

# teatralną, rozumiejąca i miłującą sziu 
kę teatralną.

2 Umezaieżn ć byt i rozwój teat­
ru oa uzdolnień i dobrej woli kie- 
rowmka-jednostki, lecz Ująć kierow­
nictwo teatru w stalą a racjonalną 
organizację

3 Stworzyć teatr ssmowystarczal 
ny pod względem materjalnym, aby

wyzwolić go wreszcie od wszelkich 
subwencji i zapomóg państwowych 
i komunainycn, a co za lem idzie —
od ingerencji elementów niefacho­
wych.

4. Zabezpieczyć byt aktora, za­
pewniając mu liczne kopyści natury 
materjalnej i duchowej, regulując za­
razem kwesiję emerytury.

5. Popierać twórczość rodzimą, 
zapewniając autorom dramatycznym 
oraz kompozytorem muzycznym d o ­
chód nader wzmożony, wreszcie

6. Dać widzowi repertuar, ułożo­
ny weaług rucjondnego, oobrze o b ­
myślanego p' raniu.'

Jest to oc iście tylko szemaf, 
jest to ty'kr ujęcie Projektu w jego 
ńnjach najb. Jziej ,  aby się tak wyra- 
2 'ć- suggestyjnych W szczegóły np. 
natury technicznej, nie wchodzę Cno- 
dzito mi jedynie o danie wyobruie- 
nia o zaprojektowanej O.garnzacji.*)

D N

Cz. Jankowski,

*) Której „U staw ę" mam przed sobą  
W pełnym tekście i w  ostatecznej redakcji.

— (t) N o w o -W ile jk a  i W . S o  
leczn ik !  będą  m ia ły  ta rg i .  Wła­
dze Wojewódzkie udzieliły zezwole­
nia na jarmarki; W Nowej Wiiejce, 
które odoywać się bęaą we wtorki i 
piątki każdego tygodnia, a przedmio­
tem targu będą płody rolne oraz ar­
tykuły żywnościowe, oraz w Wiel­
kich Soiecznikach, gdzie jarmarki bę­
dą się odbywały raz na tydzień w 
poniedziałki, a przedmiotem targów 
óędzie inwentarz żywy, płody rolne, 
wszelkie artykuły spożywcze oraz 
wyroby miejscowego drobnego prze­
mysłu

— tk) P o w r ó t  z u r lo p u .  Po­
wiódł* z u n o D U  p. 3iomsław Prasza- 
łowicz, komendant PP, woj. wileń- 
sk ego i p Aleksander Reszczyński 
komendant PP. m. Wilna f, z dniem 
dzisiejszym obejmują urzęo'owanie.

Jednocześnie udaje się na urloD 
p. Garwack/, zast. komendanta PP. 
m. Wilna,

— Urlop kuratora Ryniewi- 
cza, Dnia 4 sierpnia b. r kurator 
okręgu szkolnego wileńskiego pan 
dr. Antoni Rynicwicz, wyjechał na 
dłuższy urlop wypoczynkowy.

Zastępstwo objął naczelnik wy- 
aziaiu szkolnictwa średniego pan dr. 
Zygmunt Fedorowicz

MIEJSKA
— m) Z o o s l e d z e m a  m ie jsk ie j  

k o m -s j i  g o s p o d a rc z e j .  Dn a 2 go
sierpnia, pod przewodnictwem mec. 
M. Engla, odbyło się posiedzenie 
miejskiej komisji gospodarczej.

Po wysłuchaniu podania związku 
inwalidów o zmianie warunków u- 
mowy na wydzierżawienie i budowę 
kjosków do sprzedaży gazet, komisja 
uznała za niemożliwe rozważanie no­
wo projektowanych zmian i wyraziła 
opinję, że magistrat powinien wez- 
w i t  związek inwalidów oo podpisa 
nia umowy zgodnie z zobowiązaniem 
na piśmie z ania i9  kwietnia r. b., 
w przeciwnym razie należy ogłosić 
nowy konkurs.

Pozatem komisja uznała za możli 
we pocierać tenutę dzierżawną kwar­
talnie z  góry i doszła do wniosku, 
że miasto nie może gwarantować 
zakazu sprzedaży gazet w promieniu 
70 metrów od kjosków.

Następnie rozpatrywane było p o ­
padanie Wład. Lebeckiego w sprawie 
ozierża»?y majątku miejskiego Pona- 
ry Dzierżawca prosił o umorzenie 
wszczętej przez magistrat sprawy są ­
dowej, o przyjęcie a conto tenuty 
dzierż , wnej za t o k  1925—2000 zł, i 
o zmnitjszenie icnuty dzierżawnej za 
rok 1925 t dalsze lata o 30 proc.

Komisja uznała, iż należy przyjąć 
2000 zł. a conto zaległej należności 
za rok 1925 bez umorzenia sprawy 
sądowej. W  razie wpłacenia 2000 zł. 
wej’ć do rady miejskiej o zmriejsze 
nie o 30 proc. tenuty dzierżawnej za 
rok 1925. Co do zmniejszenia tenuty 
za dalsze łata, to kom sja orzekła, iż 
obecnie ta sprawa nie jest należycie 
uzasadniona.

*ońcu rozpatrzono podanie Mi­
chała Blmstruba w sprawie dzierżawy 
m-eiskiego folwarku Tupaciszki.

Komisja uznała za możebne wy 
dz.erzawlć Bimstrubowi folw. Tupa- 
Ciszki, bez upłaty pieniężnej na 5 lat,

wzamian za wybudowanie domu w 
tym folwarku.

— (x) W spraw ie stw orzenia  
biura m eldunkow ego na Z w ie­
rzyńcu. W dn<u wczorajszym do 
viceprezydenta m. Wilna p. Łoku- 
ciewskiego zgłosiła się delegacja 
właścicieli nieruchomości na Zwie­
rzyńcu z prośbą o utworzenie w 
dzielnicy tej biura meldunkowego.

Zaznaczyć należy, iż dotychczas 
wszyscy właściciele domów na Zwie­
rzyńcu zmuszeni są meldować swych 
lokatorów w biurze meldunkowem 
przy ul. Kalwaryjskiej nr. 73, co 
stanowi zbyt dużą odległość od tej 
dzielnicy.

Magistrat m. Wilna postanowił 
po załatwieniu formalności prośbie tej
zadośćuczyń ć.

— (x) Z aprow adzenie „segre 
gatorów* w biurze adrenowem . 
W celu uproszczenia pracy przy wy­
dawaniu poszczególnym petentom 
wykazów adresowych magistrat m. 
Wilna zaprowadzi w Wil. centtalnem 
biurze adresowym t. zw. segregato 
ry. Nadmienić należy, iż segregatory 
te, które są nadzwyczaj praktyczne 
w użyciu, zaprowadzone są już 
wszystkich centralnych biurach adre* 
sov'ych większych miast polskich.

— (x) K o lo n ja  p r a c o w n ik ó w  
m ie jsk ic h .  Jak nas informują, zwią­
zek p racowmków miejskich zamierza 
stworzyć dla swoich członków włas­
ną kolonje.

W celu tym w najbliższych dniach 
zarząd tegoż związku złozy do Ma­
gistratu m. Wilna odpowiedni me- 
morjał.

— (xi Kto będzie zarządzał 
k u c h n ią  dla bezrobotnej in teli­
gencji. Jak już donosiliśmy zawodo­
wy zw ązek pracowników nandlowycn 
i biurowych, mieszczący się przy za­
ułku Bernardyńskim 8, którego kie­
runek polityczny, jak nas informują, 
jest dość mewyraźny, złożyi w sw o ­
im czasie prośbę do Magistratu o 
zezwolenie na kierownictwo kuchni 
miejskiej nr. 2 dia bezrobotnej inte­
ligencję Obecnie dowiadujemy się, 
t  polski zaw. związek pracowników 
handlowych i biurowych, wchodzący 
w skład chrzęść zw. zawodowycn 
zamierza wnieść do Magistratu p ro ­
test przeciw ewentualnemu zezwole­
niu na powyższe. Trudno przypuścić 
aby Mag,strat Dopierał związki, które 
prowadią dość niewyraźną poli­
tykę.

— (k) S p e k u iac ja .  W ciągu u- 
biegłego miesiąca urząd do walki z 
lichwą i spekulacją pociągnął do 
odpowiedzialności sądowej przeszło 
70 osób za pooicranie nadmiernych cen 
za artykuły pierwszej potrzeby.

— (o) W ycieczka Polaków z 
Łotwy. Wczoiaj bawiła s'ę w Wil­
nie wycieczka Polaków z Łotwy, zło­
żona częściowo z nauczycielstwa, 
częściowo z uczni pod kierownict 
wem dyrektora Dynaburskiego gim­
nazjum polskiego. Poza obejrzeniem 
zabytków wileńskich, wycieczka zwie­
dziła ogród Botaniczny. Zwiedzenie 
tego ogrodu było wielkim pożytkiem, 
bo nauczycielstwo z zainteresowa­
niem notowało potskie nazwy róż­
nych krajowych roślin. Z Wilna wy­
cieczka wyjeżdżi przez Warszawę i 
Kraków do Zakopanego,

— (x) P rz y n a g le n ie  o p ła ty  
z a le g ło śc i  K osztów  u t r z y m a n ia  
po l ic j i  p ańs tw . Jak wiadomo zwią 
zki komunalne zgudnie z ustawą by 
ły zmuszone w swoim czasie pokry­
wać W  część kosztów utrzymania 
poucji państwowej. W roku zaś u- 
biegłym odnośne władze zwolniły 
pomienione związki oa tych opłat z 
warunidem źe wszystkie zaległości 
opłacone będą w trzech równych ra­
tach w ciągu lat 1026, 1927 i 1928 
Wobec powyższego urząd wojewódz­
ki w Wilnie, na mocy zlecenia min. 
spraw wewn. zwrócił się w dniu 
wczorajszym do Magistratu z powia­
domieniem, Iz pół raty na rok 1926 
musi być niebawem pizez Magistrat 
opłacone. W innym zaś wypadku 
natozony oęazte sekwestr na wpływy 
dodatków komunalnych do podatków 
państwowych

— (x) S p ó łd z ie ln ia  prac. m in  
rob. puó l.  z a m ie rz a  b u d o w a ć  
k o io n je .  Od niejakiego czasu spół 
dziunia pracowników mm. robót 
publ. ubiega w komitecie rozbu- 
dowyrn Wilna o odstąpienie jej pla­
cu państwowego położonego między 
ulicami Kościuszki, Holendemia i 
Przejazdem, w celu budowy na nim 
własnych kolonji. Wobec tego, iż 
wspomniany plac jest własnością rzą­
dową, przeto komitet rozbudowy 
zwróci się do Magistratu z prośbą 
o poczynienie u odnośnych władz 
kroków o przekazanie tej nie­
ruchomości na rzecz Magistratu, któ­
ry od siebie plac ten będzie mógł 
odstąp ć pomienionej spółdzielni

— Ładna po lszczyzna!  Po ro ­
gach uuc rozlepiono temi dniami za­
wiadomienie o zabawie tanecznej. 
Rozpierały się na niem aużemi litera­
mi „kwiatki* językowe w rodzaju: 
.Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
św. Stanisława Kostki arzandza  (do­
słownie tak!) zabawę taneczną w 
lokalu gimnazjum etc.*, fi dalej, 
„ Wchód przeznaczony na cele koltur- 
oświaty  (!) *.

Pytamy: czyliż już żadnź władza 
szkolna nie wgląd* w  takie kalecze­
nie mowy polskiej pr*ez młodzież, 
jej pieczy oddaną?

— Broń Boże, n ie  na olejno! 
Właścciele znanego sklepu jubiler­
skiego przy św. Janie zapragnęli—co 
im S'ę szczerze chwali! — odświeżyć

front sklepowy. Umyślili go tedy p o ­
malować olejną farbą przystosowując 
kolor do zabarwienia kościelnego 
gmachu. Wyszpachlowali, przygoto­
wali grunt pod farbę olejną. Nagle: 
haltl Pan kierownik Działu Sztuki 
i Kultury przy urzędzie wojewódzk m 
zabrania malować frontu sklepowego 
olejną farbą; poleca użyć farby kle­
jowej...

Pp. właściciele sklepu ponieśli 
stratę i doznali ziozumiałej irytacji; 
my zaś pytamy dlaczego nie wolno 
w W .lnie malować choćby całej ka­
mienicy olejną fąrbą, kiedy np. domy 
najschludniejszych miast, np. w Ho- 
landji, malowane są „na olejno4'?

Po wtóre: kto  w Wnnie jest Odpo­
wiedzialny za estetykę w  wyglądzie 
miasta: magistrat, p. Komisarz Rządu 
czyi też p Remer? Kto ma w tej 
dz>edzinie dyskrecjonalne prawo za­
braniać lub pozwalać, i co za tem 
idzie, jest za wygląd miasta odpowie­
dzialny?

PRACA i O PIEK A  SPO Ł E C Z N A
— (t) Przedstaw iciele m ini­

sterstw a kontrolują akcję pom ocy  
doraźnej Bawią w Wnn.e przed­
stawiciele Ministerstwa Pracy i O 
p.eki Społecznej pp nadinspektor 
dyrekcji funduszu bezrooocia Rawa- 
Grabowiecki i inspektor K, Balicki.

Panowie ci przybyli w celu zor­
ganizowania komisji kontrolnej, która 
po ukompletowaniu się rozpocznie 
przeprowadzanie kontroii akcji do­
raźnej pomocy państwowej na tere­
nie m Wiina.

Prace komisji rozpoczną się jesz­
cze w tym tygodniu i potrwają 
ani kilka.

— (t) M in i s te r s tw o  ch ce  w ie  
dzleć, co  d z ie je  s ię  w  o k r ę g a c h .
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej rozesłało do wszystkich urzęoów 
pośrednictwa pracy okómik, w kró 
rym zaznacza s ęr źe urzędy te obc 
wiązane są co tydzień wysyłać do 
Ministerstwa raporty o woinych 
miejscach i poszukujących pracy.

— (t) K to  m o że  o t rz y m a ć  
p racę?  Państwowy Urząd Pośred­
nictwa Pracy poszukuje roootników 
na wyjazd. 150 ciu robotników do 
obrabiania kestek granitowych i 600 
dziewcząt lub chłopców do rooót 
przy kulturach leśnych.

Zainteresowani mogą zgłaszasię 
do biura pośrednictwa pracy — Za- 
walna 2.

W OJSKOW A
— (t) Z a k u p  Woni d la  w o jsk a ,

Wooec zolizających się jesiennych 
zakupów koni dla wojska komisja 
remontowa Nr 1 wyznaczyły terminy 
zakupu i miejscowości spędów koni 
remontowych na terenie województwa 
wileńskiego w Glębokiem — 20 pSi- 
dz,Ernika i w Wilnie 23 października.

Prócz tego wyznaczone zostały 
terminy w województwie Nowogródz 
kłem- w  Lidzie 27 września i w Nie­
świeżu 29 września.

— (x) J e s z c z e  d o d a tk o w y  
o rz e g ią d  p o b o r o w y c h .  W dniu 
13 bm. w loitalu, przy ul. Ostrobram- 
SKiej Nr 5 odbędzie się dodatkowy 
przegląd poborowych roczn. 1905 i 
innych, którzy we właścwiym terminie 
z jakichkolwiek bądź przyczyn nie 
stawili się do przegiąau.

— (t) S to w a r z y s z e n ie  r e z e r w i ­
s tó w  i b  w o js k o w y c h  z a p is u je  
n a  c z ło n k ó w , W związku z zało­
żeniem Stowarzyszenia rezerwistów i 
oyłych wojskowych R P. w W ar­
szawie, z upoważnienia Centrali po­
wstała Komisja organizacyjna wyżej 
wymienionego Stowarzyszenia na 
okręg Wnenski, w celu zespolenia 
wszystkich rezerwistów i b. wojsko­
wych, bez w z e  ę ju na ich DOg!ądy 
polityczne, zdążając ku spotęgowaniu 
siły obronnej Narodu i Państwa, co 
jest w obecnej sytuacji wprost ko­
niecznością dziejową, i przystąpiła do 
aiiałainrsci na terenie okręgu Wileń­
skiego. Zorganizowano zapisy rezer­
wistów i b, wojskowych, którym dro 
gą yasi niezawisłość Ojczyzny, na 
członków Stowarzyszenia.

Do zapisów na członków zw y­
czajnych i nadzwyczajnych uprasza 
się zwracać: Wilno, ul. Dominikań­
ska 13 lokal Pomocy Żołnierzowi 
Poiskiemu, od godz. 18 do 20 co- 
aziennie, oprócz niedziel i świąt.

PO CZTOW A
— (I) G ro m a d y  m u sz ą  m ieć 

s w e g o  l i s to n o sz a  Dotychczas do ­
ręczana poczty mieszkańców gmin 
dokonywane było przez sołtysów. 
Ponieważ było to uc ąthwie d.a soł­
tysów, a ponaato powodowało na­
rzekanie ludności na nleaoręczame 
poczty i wywoływało niesłuszne me 
raz posądzpnia. Mm. Spr Wewn. 
zarządziło, by każaa gromada, która 
n.e ma poczty zaangażowała specjal­
nego listonosza wiejskiego. Listo­
nosz taki będzie doręczał korespon­
dencję tym adresatom, którzy nie 
zastrzegli sobie jej osooistego o d ­
bioru na poczcie. Za doręczen e ko­
respondencji listonosze mogą pobie­
rać opłatę ustaioną przez Raaę gm.r. 
ną lub zebranie gromadzkie.

KOLEJOWA.
— (k) Z W iln a  d o  M ińska. 

Na nowo uruchomionej iirji kolejo­
wej, bezpośredniego połączenia Wil­
n o -  -M>ńsk, przez stację graniczną 
Zahacie, dn. 3 bm, przeszedł pierw­
szy pociąg towarowy do Mińska, na­
ładowany węglem polskim, ogólnej 
ilości 19 wagonów. Tegoż dnia wie­
czorem z Rosji do Polski ptzybył 
na tę stację pierwszy pociąg so ­
wiecki naładowany rudą.

Obiad.
Pada deszcz UHce są Duste Bramy — 

pełne liidrl. Wszyscy patrzą do góryt Kiedy 
przestanie?

Ale deszcz pada nieustannie.
W kawiarence siedzą Indzie wilgotni i 

jedzą Patrzą w okno. Gtncho stukają łyżki 
1 wlde.ee

— Panu,
— Chłodnik, p roszę.
N awprost — pani. Pani ma rękę w b an­

daż a .
— Co to? — pytam.
Eśmiecn,
— To z w iośiars 'wa.
- -  Hm.
— Jeździliśmy łóaną daleko. Teraz ooli, 

o Jak bołi., P ew n o  starło s.ę,
— Biedna p a n i .. P łakała’
— Nie: Tyiuo w klnie płaczę. I w t e ­

atrze.
— O, o. o .
— Zawsze choazę na dramaty. Nie l u ­

bię wesołych rzeczy. I płaczę.
— Dlaczego?
— Nie wiem. Myślę soDie. że to wszy­

stko sziuczne, a mimo to... Nie pow  nnam 
chodzić do kin i do tea trów  na straszne 
d r a m i t y , . & chodzę

— ‘O zle. Pani pewno jest wrażliwa
— Pewno, Niech pan weźmie zrazy z 

kastą. Dobre.
— Dziękuję.
— Nie wiem czy jes tem  wrażliwa... Ale 

jak jestem w kinie, to nie myślę o niczem, 
tyiko patrzę i patrzę.-  zdaje się jakoym fam 
by ta...

— v_zh jak p_da!..
— Okropnie. Tatc smutno wtedy. Zrazy— 

dobre?
— Owszem, dziękuję. Co pani czyta? 

Dekamcrona. Hm. Aie ju t  wypogodziło . 
Muszę iśc. ile pracę?

— Pan zjadł zupę, befaztyk, pół piecze­
ni, zrazy, kompot...

— Jezus  Marja! Oto skutek deszczu. Z 
musu konsumuje się 3 obiady.. Dowidzenia 
pani.

— Dowidzenia,
Sch.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY

— (t) Z e b r a n ie  w  s p r a w ie  o r ­
g a n iz a c j i  r a d y  w o jew ódzk ie j  o r-  
g a n iz a c y j  s p o łe c z n y ch  i g o s p o ­
darczych . W amu dzisiejszym oa- 
oędzie się zebranie celem omówienia 
spraw związanych z organizacją rady 
wojewódzkiej organizacyj społecznych 
i gospodarczych ziem wschodnich na 
województwo wileńskie.

Porządek dzienny przewiduje:
1) Sorawozdnnie z działalności 

tymczasowej rady
2) Sk*ad rad powiatowych i w o ­

jewódzkich.
3) Konstrukcja o-gamzaryjna rad 

powiatowych i wojewódzkich.
4) Wybory komisji organizacyjne 

oraz wolne wnioski.
— (x) P o s i e d z e n ie  k o m i te tu  

w y b o r c z e g o  d o  Kasy  C h o r y c h .
W dniu dzisiejszym o godz. 7 ej 
wiecz. w lokalu zawodowych związ­
ków chrześcijańskich przy ul. S-to- 
Jańskiej 3 odbędzie się posiedzenie 
komitetu wyborczego w sprawie przy­
szłych wyborów do Kasy Chorych 
m. Wilna. W posiedzeniu fem wezmą 
udział przedstawiciele: stowarzyszeni* 
lekarzy Polaków, stowarzyszenia tech­
ników, przedstawiciele bankowców, 
pracowników miejskich i ligi robot­
niczej.

Posiedzenie powyższe odbędzie 
się z imejatywy posła na Sejm ks 
prał. Olszańskiego

— (x) D o ro c z n e  z e b r a n ie  w a l ­
ne . W soboię dma 7 b. m. o godz. 
6-ej wiecz, w lokalu zaw. zw. chrz. 
odbędzie się walne doroczne zebranie 
polskiego związku Dracowników han­
dlowych i biurowych.

Na posiedzeniu tem prócz całego 
szeregu spraw fachowych dokonany 
będzie wybór now tgo  zarządu.

NA DESŁAN E
28 linca w Sądzie Pokoju była 

rozpatrywana sprawa Dana Henry<a 
Bułharowskiego, zamieszkałego przy 
ul Królewskiej 7, który ukrył prze­
znaczone na licytację Drzez Kasę 
Chorych pianino. Sprawa była roz­
patrywana poraź trzeci, gdyż dwa 
razy oskarżony nie stawił się do Są­
du i sprawę każdorazowo odraczano. 
Na ten raz został sprowadzony już 
przez Dolicję.

Po wysłuchaniu stron Sąd skazał 
Bułharowskiego na 3 miesiące wię­
zienia, wyznaczając jednocześnie kau­
cję w wysokości 500 zł. za pozosta­
wienie na wolności, celem wniesienia 
skargi do instancji wyższej.

Ponieważ pozwany tej sumy nie 
wniósł sędzia zarządził natychmias­
towe osadzenie p. Bułharowskiego w 
więzienJu.

R Ó ŻNE

— P o  zg o n ie  K asp row icza .  
Związek Literatów Polskich wysiał 
ao  Zakopanego telegnm następującej 
treści. «vVielmoźna Pani Marja Kp s - 
prow.czowa, Związek Literatów Pol­
skich w Wilnie składa głęboki hołd 
Dotężnemu duchowi, co stworzył 
nieśmiertelne hymny prometejskie i 
dał niezrównany wyraz ludzkiej nie­
doli a Szanowną Panią prosi o przy­
j c i e  serdecznego wyrazu współ­
czucia z racji niepowetowanej straty, 
którą wespół z N ą  poniósł naród 
polski Ctesraw Jankowski, prezes*.

TEATR i MUZYKA.
— T ea tr  P o lsk i  (cL u tn ia> )  Dziś po 

raz rzw arty  cie irąca się coraz więisszem po-
lodzeniem, pełna poerjl komedja Nieo- 

dem bego  -Gułga: ek» z  uroczą L. P-latti w 
roli ty tułowej.  Utalentowana ta artystka 
w stępnym  bojem zdooy 'a  sympatję publicz­
ności wileńsKiej Resztę ODsads tworjąi I. 
Brochwicz, H. Hoohendllngerówna, J .  Łu- 
makowski, A. Suedcicki, L. Wołtejko, St. 
Brus kitwicz 1 F, Żukowski.

Pod kierunkiem u ta iautow anego reży ­
sera K aioU  W yrwlcza-Wiahrowtklego — 
rozpoczęto przygotowania do w ysttu iC nla
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lekkiej komedji Cailla^eta i FI e n  a «0slołkoi 
"ri w żłobie dano** granej obecnie z wiel- 
kiem powodzeniem w Warszawie.

— T e a t r  L e tn i  w  o g r o d z i e  p o -B e r ­
n a rd y ń s k im .  Zespół operetki warszawskiej 
rozpoczyna dziś s * ą  gościnę w  Wilnie w 
Teatrze Letnim — p-ękną i melodyjną cpe 
redcą L eńara «Frasc,uda>, Która g r a r a  bądzie 
tylko dwukrotnie. W roli tytułowej wystąpi 
świetna jej odtwórczyni Marja Czerniawska— 
primadonna cperetki krakowskiej. Pozatem 
w rolacu głównych ukażą się ulubieńcy 
Wilna: M. Dc r n n n t ,  L. Semouliński, J. Ko­
złowska, M. D owm untowa, Na priedstawie- 
niu dzisiejszem zaprezentuje się Wilnu sze­
reg nowopozyskanych wybitnych sił a r ty ­
stycznych! M. Cybulski, S. Ylar£ml, S. Les- 
ko w sk ’ i inni. Zespoły chóralne i orkiestro­
we ped  dyrekcją wybitnego kapelmistrza 
opere*ki warszawskiej M  Kochanowskiego. 
BaUł pod kierunkiem i z udziałem A. Za- 
bojklre;.

W przygotowaniu -Błękitna krew* — 
W. Kolio. Początek o g. 8 m. 15 w. Kasa 
czynna dziś od 11—1 * Teatrze Polskim
(•Lutnia*), i od g. 3-ciej p d . w  kasie Teatru 
Letniego. Bilet nabyty  na przedstawienie 
tea raine daje p raw o  wejścia do ogrodu o 
każciej porze.

— K o n c e r ty  S y m f o n ic z n e .  Dzis odbę­
dzie się w ogrodzie po-Bernardyńskim 15 
konceit popularny  Wil. Orkiestry  S y m fon i­
cznej pod dyrekcją M. Saln ick ieg i.

W programie: Jach, Drigo, Noskowski, 
Kban, L esormes, Mascagni, MeszkowsKl, 
Rossini, Langer, Thomas i Moniuszko

Ceny miejsc normalne: wejście—50 gr., 
miejsca rezerwowane — 1 zł., u lgow e — 
30 gr.  Początek o g. 8-ej w ; ecz.

— W j  s tęp  L a u ry '  K o c h a ń sk ie j  w 
o g r o d z i e  p o  b e r n a r d y ń s k im  Znakomita 
śpiewac-Ku iperowa, pt>madonna opery  bu* 
“laiesztańskiej L aura  Kochańska wystąpi raz 
jeden w sobotę najbliższą 7 b. m, na kon­
cercie Wil. Orkiestry Symfonicznej w  o g ro ­
dzie po-Bernardyńskim.

Świetna ta śpiewaczka obdarzona nad- 
wyraz pię »nym głosem — odśpiewa arje 
operowe («Tosca», iAlda», <Pihowa dama*) 
oraz szereg p.eśni Gr.era.

Zapowiedź występu L. Kochańskiej — 
w yw ołała  żywe zainteresowanie.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— (x) A r e s ;  t r w a n i e  p o d e j r z ą '  
n y c h ,  k tó rz y  chc ie li  uc iec  d o  
Litwy. Onegdaj w rejonie podoemku 
W o j i o w o  organa straży pogranicznej 
przytrzymały dwóch podejrzanych 
osobników niejak.ego Byrona Jana 
i Jankielewicza Jośke. K tórzy  usiłował* 
przekroczyć . nielegalnie gran cę pol­
sko-litewską Wobec zachodzącego 
podejrzenia, iż wymienieni działają na 
rzecz Litwy, Drzeto odesłano ich do 
dyspozycji władz oonośnych.

— To.-re l  w  s tu d n i  Dr 4 b. m. przez 
nieostrożność wpndt Jo głębokie* studni syn 
dozorcy lomr Nr 6 p r*.y ul. KalwaryjsKieJ 
8'ietnl Józef W enczko. Trupa w ydoby ła  
sfraż ogniowa.

— K cn io k rad z tw o .  W e wsi Zamos e 
pow. Mołodecz. z pastwiska skradziono 2 
konie wartości 830 zł. na szkodę Józeta  i 
Mikołaja “ orochów .

— K ra d z ie ż e .  A. Bogusławskiemu (Za­
rzecze 25) z lo d o w i  skradz-ono mięso oraz 
słoninę wartości 640 zł.

— N. Łapiduohowi iLaiwaryjska 1) skr- 
dziono ubranie wątłości 6C0 zł.

Z S Ą D Ó W .
Bandyci—w łam yw acze  przed  

sądem .

IJutro Sąd okręgowy rozpozna 
sprawę szajki bandyckiej, która wjnocy 
na 15 lipca 1925 roku napadła we 
wsi Łabuciowce p iw .  Brasław- 
skiego na mieszkanie Eudokji Dzie- 
midowicz.

Złoczyńcy dostali się przez wy­
jęcie okna i zrabowali tóźne rzeczy.

Tej samej nocy pastusi wsi Ruk* 
szy grr. jodzkiej zauważy1! pięciu 
osobników niosących coś w wor­
kach.

Na okrzyk: stójł nieznajomi rzucili 
się do ucieczki porzucane ▼•orki. 
Pastusi rzucili się dopędzać uciekają­
cych wówczas jeden z nich — S edziu- 
klewicz, znany pod pseudonimem 
„Szaty betko'* dał k*lka strzałów. po- 
mimo to wszystkich sprawców uję‘o, 
są to Lpjsza, Sied2iukiewicz, Parfio- 
now, Pieikun, Bcrowkow i Safronow.

Wszyscy też zasiądą na lawie o- 
skarżonych i grozi im kara cężkiego 
więzienia. ^

Przyjazd gości bałtyckich.
P rz e d s ta w ic ie le  p r z y s p o s o b ie n i a  
w o j s k o w e g o  Łotwy, E s to n j i ,  F łn -  

la n d j l  w  P o ls c e .

W aniu 3 bm. pociągiem po ­
śpiesznym z Rygi przybyli do st. 
granicznej Turmonty przedstawiciele 
organizacyj przysposobienia wojsko 
wego państw bałtyckich w liczbie 9 
a mianowicie: Łotwy, Estonji i Fin 
landji, którzy osobiście asystować oę- 
dą w marszu polskich organizacyj 
przysposobienia wojskowego „s;da- 
k*em kadrówki*. Jako delegaci z Es­
tonji przybyli: komendant estońskiego 
przysposobienia wojskowego pułk. 
Vtende, kapitan Lepp i kapitan Frei- 
berg. Z Fmlandji: pułk. Malberg, ko- 
menaant główny przysposooienia woj­
skowego i b. m*nister wojny, kap. 
Kontio i kap, Hapakowski, z Łotwy 
pułk. Bolsteins komendant główny, 
kao. Latis i por Burgers: Fowitanie
gości na stacji miało charakter entu 
zjastyczny. Jako przedstawiciele miej­
scowych władz stawili się: starosta 
pow. Brasławskśego p. Januszkiewicz 
w otoczeniu niższych funkcjonarjuszy 
administracyjnych i samorządowyeh. 
Tutaj gości podejmowano obndem , w 
czasie którego serdeczne przemówie­
nia wygłosili pułk. Bolsłeins i kap. 
rez Młodkowski,

Zaznaczyć należy, iż z Wilna na 
powitanie gości przybyli do Turmont 
prezes okręgowego związku strzelec­
kiego p Witold Aoramowicz, kom en­
dant okręgowego zw.ązku strzeleckie­
go p. Młodkowski, inspektor Muzycz­
ko i kap Kawalec z ramienia wojsko­
wości. Fo skończonym obiedzie przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej-pociąg 
opuścił stację Turmonty udając się w 
kierunku Wilna.

W czasie oaejścia pociągu licznie 
zgromadzona na dworcu publiczność 
serdecznie witała odjeżdżających go­
ści. Na dworcu w Swięcianach powi­
tała przybywających gości zagranicz­
nych kompanja honorowa „Strzelca*, 
a orkiestra odegrała hymny narodo­
we, przyczem zebrara publiczność 
osypała przybyłych kwiatami. Goście 
p<zeszli przed bontem koropanji h o ­
norowej, zaś starosta Ś vięciański p. 
Żórawski wygłosił nrzemówienie w 
języku francuskim. Okrzykom na cześć 
zaprzyjaźnionych państw Bałtyckich 
nie było końca W dalszej podróży 
prawie na każdej stacj*, których dwor­
ce byty udekorowane we flagi po 
miemonych państw, kompanje strzel­
ców pełniły warty honorowe,

Punktualnie o godz. 10 wiecz. 
pociąg pośpieszny z gośćmi przybył 
do Wilna. Po wyjściu gości z wago­
nu witali ich przedstawiciele właaz 
wojskowych na czele z pułk. Bubia- 
łyńskim, w imieniu władz administra 
cyjnych zaś zastęoca komisarza rząau 
p Iszora. Kompanja honorowa pre­
zentowała broń przyczem orkiestra 
odegrała hymny narodowe: Estonji, 
Finlandji, Łotwy i Polski. W imieniu 
sekcji kobiet zw. strzeleckiego powi­
tała przybyłych p, maiorowa Doba- 
czewska. W czusie wręczania bakk ta 
kwiatów p. majorowa wygłosiła 
do przybyłych przemó bitnie w 
języku francuskim Po kró-kitj, lecz 
serdecznej wymian*f zd ń pociąg ru 
szył dalej w kierunku Warszavy.

Zaznaczyć należy, iż goście zagra 
niczm z uznaniem wyrażali się o po­
stawię oddziatow strzeleckich i wzru 
żeni byli serdecznym przyjęciem, 

egotowanem im w granicach Polski 
Delegaci zam.erzają obserwować od 
rr.arsz orzysposooienia wojskowego z 
Krakowa a z do Słcmnik, poczem 
zwiedzą szereg mia^t polskich i uda 
dzą s.ę do K-elc, gdzie przedstawieni 
będą marszałkowi Piłsudskiemu.

Zatarg automobUistów 
i toreadorów,

W czasie międzynarodowych wy­
ścigów samochodowych w San Se- 
bastien auiomobiiiści angielscy, zwłasz­
cza zaś major Seagrave, głośno kry­
tykowali walki byków. W odpowiedzi 
na to Stowarzyszenie Matadorów 
zwróć ło się listem otwartym do spor 
towców angielskich, wzywając ich 
do zeiścia na arenę w czasie walk*, 
chociażby w charakterze spektatorów. 
Major Seagrave wyraził gotowość, w 
s wojem oraz swoich towarzyszów 
imieniu, pojawienia się n« arenie D od 
warunkiem jednak, że uprzednio paiu 
matadorów wsiądzie do samochodów 
wyścigowych, prowadzonych w tem­
pie 150 kilometrów na godzinę. Do 
turnieju nie doszło—matadorzy zostali 
na arenach, automobiliści w sam o­
chodach.

Następca Dzierżyńskiego.
Kierownictwo rosyjskiego G. P. U 

objął doktor Mężyński, dotychczasowy 
dyrektor zagranicznego wydziału tej. 
instytucji. Mężyński jest z pochodze­
n ia  Polakiem, z zawodu jest lekarzem 
i D r z e o y w a ł  dłuższy czas zagranicą 
zwłaszcza w Anglii i w Szwajcarii.

Przez pewien czas był generalnym 
konsulem rosyjskim w Berlinie a p o ­
tem komisarzem ludowym dla spraw 
finansowych,

Nominacja Mężyńskiego, jak i po 
zostawienie wydziału wewnętrznego 
G, P. U. w rękach Jagody, świadczą, 
że kurs, zaprowadzony przez Dzier­
żyńskiego będzie bezwzględnie utrzy­
many.

Bezpośrednim następcą Dzierżyń­
skiego na stanowisku przewodniczą­
cego Naczelnej Rady Gospodarczej 
ma podobno zosteć Ku.byszew, jeden 
z nsjbl.ższych przyjaciół poliiycznych 
Stalina.

Nominacja Mężyńskiego r.a stano­
wisko szefa G. P. U. dowodzi, że 
instytucja ta będzie k.erowana w tym 
samym duchu j:k  za panowan a 
Dzierżyńskiego. Mężyński będąc kiero­
wnikom wydziału zagranicznego G 
P. U — swą bezwzglęanością prze­
wyższał Dzierżyńskiego.

D z i i  D ędzie w y ś w ie t la n y  film

„PRZYGODY MARYNARZA1* J U
NAD PR O G R A M : . Z A C Z A R O W A N Y  P A Ł A C *  — farsa w 2-ch aktach. 

O R K E S T R A  pod dyrekcją kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.
CENA BiLETÓWJ P ar te r  — 50 gr., Balkon i am f i tea tr  — 25 gr.

KASA CZYNNA: w niedzielę i święta od godz. 2 m. 30, w  dnie powszednie od godz. 4 m. 30.
PO CZĄ TEK  SEANSÓW: w niedzielę i św ię ta  o godz. I  ciej, w powszednie dnie o godz. 5-tej,

K U L T U R a L.NO O  <1 W IA T O  WV 
SALA MIEJSKA ful. O strobramska 5)

B iu ro  R e k la m o w e  STEFANA 
G R A B O W S K IE G O  w W iln ie  

G a r b a r s k a  1, te ł .  82

Ogłoszenia i różne reklamy do wszjrstkich pism PRZYJMUJE 
na warunkach BARDZO ULGOW YCH

Kosztorysy i ofer ty  na żądanie w ysyła  natychmiast.

i i  m y

W  J E S T E Ś  C Z L to n H IK I Czas p o m y ś le ć  o  r e k la m ie ! ! !
l  o. P. P. u miesiącu SIEMHID

I Od  lal 50 -górą znane, a obeenfe 
/  najbardziej rozpowszechnione

P ł u g i  
Sucheniego

pojedyńcze, dwu — trzy — i cztero- 
skibowe pługi ohracalne, oraz radełka 
otrzymywać można w  Syndykatach,
Snółdzielniach i Składach Rolniczych,
Przy nabyw aniu  zwracać uw agę

iim, J- Sucheni,
ochroni ą. A by  pług i po zdarcu s!ę 
dalej dobrze pracował — fabryka do 
starcza własne lemiesze, płozy, rozkła- 
ćnle i t. p. części na zapas.

Zarazem polecamy odpowiedzialne

Brony sprężynowe
■ia rurkach i na kantówce (jako 
t-walsze), a także lekke i ciężkie

Bronki 2 i 3 polowe.
Po cennik-' > objaśnienia i a 'e ż y  

zwracać się pod adresem J.SUCHENI, 
poczta Gidie, wój. Łódzkie.

SPÓŁDZIELNI?! ft 0 LMń o®
KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN h ®  

ul ZA W A L N A  1 T E L E F O N  1—147

K o m u n ik u je m y ,  Jź n a  s e z o n  j a g o d o w y  B  
s t a 'e  s p rz e d a je m y  z c  s k ła d u  Z a w a ln a  1 B

C U K IE R  K R Y S Z T A Ł  0
na w ork i (100 a lg .)  0

z a ś  z e  sk lep u  na K alwaryjskiej Nr. 2  w  detalu.
N a żąd an ie  pp. K om ikom  w y s y ła m y  cu k ier  |  
w orkam i z a  z a l i c z e n ie m  k o le jo w em  po  ■ ■
5 3  w y p ła c e n iu  za l iczk i  35  zl za  w o rek  * 3

Dr. Cz. taneczny
C horoby  zębów, clu- 
rnrgja ja m y  ustnej.  
Sztuczne zęby. Porcc 
la io w e  korony. Mi­
ckiewicza 11—8. Woji 
skow ym  i u rzędnikom 

zniżka.
W. Z P .  4503.

• MERCEDES* 45 , 
P . sześcioos ibowy i 
chodzie T A N I

0  0  g r  0  0  . 0 0 0 0
s p r z e d a ,.
Warszaw,,, ul. Lesz: 

24, Wasilewski.

parokonna  okazyjnie 
do sprzedania 

Wileńska 8 u Stefa

G £«l

ta°a

nowicza

D R U  K A R N I  A
„ \ V Y D \ W N I C T W O  
W I L E Ń S t l E *  
3  K w aszę !m a  2 3 . 3

p r z y j m u j e  w s z e l ­
k ie  --oDOty w  z a  
k r e s  d r u k a r s t w a  
w c h ó d  z ą c e .

i m e
i i i

Doktór

D.
Przyjęć. 9—1 i 5 —8

K&bieta-lekarz

l  Zeldowiczowa
od 12 5 Chor. kobiece 

oraz spec. w eneryczne, moczopłciowe i 
skórne  ul, Mickiewicza Nr 24 (obok not.  
L!rid‘ol). W . ZJr. P. Nr. 31.

Nowości wydawnicze.
— -tC om oed ia* ,  interesuje się żywo 

przyszłym sezonem teatralnym w Wiinie. 
Według informacyj ty g o d n i .a  poważny te­
atr dram atyczny oędzie miał swoje sied i- 
sko na Pohu,ance a lżejszy repertuar g o ­
ścić będzie w Lutni. Prowadzić będą imprezę 
do spółki dyr. O sterw a i dyr. Rychłowski. 
A teatr «śpiewny»? Co z nim będzie nie wie 
nawet «(lomoedia*.

— S t a n i s ł a w  K o d k i tw ic z :  <Z p r z e ­
s z ł o ś c i  m ia s t  po lsk ich* .  Str . 25 to. matu 
małe kwarto. Warszawa 26.

Jest to wierny odDis, naw e t  z zachow a­
niem pisowni oryginału, przywileju (o r d y ­
nacji) w ydanego  miastu Ł isk przez jego 
właściciela, Dana i dziedzica Teofi a Wojcie­
cha hrabiego na Załuskach Załuskiego, 
kasztelana buskiego, w roku 1790 tym. Przy­
wilej ustanawia uposażenie miasta, mieszczan, 
lokatorów, określa ich Drawa i obowiązki etc. 
Dokument bardzo ciekawy z przełomowej 
w Rzeczypospolitej chwili kiedy now e usta 
wy -mejs ie zaczęły być wprowadzane w 
życie. Ordynację pisał mąż doświadczony i 
mądry, b.egły, jak w dać ,  jurysta, dobry ad ­
ministrator

— - Pamiętnik Z ja z d u  przedstawi-- 
c ie l i  Sejmików Powiatowych w i976 
tym*. Str. 281. W y d a n e  wytworne, ilustro­
wane. Warszawa. Nakładem Biura Zjazdów 
Samorządu ZiemskKgo. 1926

P a n rę tn ik  z? viera  reteraty wygłoszone 
na  os ta tn im  zjeźdzte przedstawicieli se jm i­
ków  powiatowych, mianowicie pp. G a jew ­
skiego, Dalbora, O sm ołowsklego Jerzego, 
Dolińskiego, Jaroszyńskiego, Zaroski, Ihna- 
towicza — tu d z i e ż  ODSzerne sprawozdania. 
Książkę zdobią aobrze odb.te llustracje 1 
w ysresy  oorazujące pracę samoiządu pow ia ­
towego Cena 10 złotych.

— S t  R o tik iew iez ; • S ta s z ic o w s k ie  
F u n d a c j e  w  \Y a is z a w ie * .  Ser. 20, Z wize­
runkiem Staszica, Warszawa. 1926.

— «C yru lika»  opuść,ł  tłocznie drukar­
skie nJ tn e r  dziewiąty. W «Cyra|l .;u»— D o w ­
cipów bez liku. — Jakże ma być trudno  o 
n i e - G d y  piszą Tuwimy, Słonimscy, Lecho- 
nie?

V  J • i l  
m  4  B i  - agą a ii, u a fe

^ord a lotnictwo.
Na łamach «Neue Freie Presse* z dn. 

28-Vl‘ pojawił się interesujący artykuł Hen­
ryku Forda o lotnic'w.r * jego przyszłości.

Miedzy m nem i wielki pizemysłowicc 
pisze: «Samolot interesuje nas z tego wzglę­
du, iż jes t on maszyLą transportową, j) my 
jesteśmy tab.ykantami silników. Łatwiej bę 
dzie nam dzisiaj spopularyzow ać go wśród 
ludzkości, niż przed laty samochód, gdyż 
ogół ma pojęcie już o silnikach. Organizacją 
masowej wytwó czości samolotów zajmuje 
się syn Forda Edsel, który jes t  zdania, że 
tak jak jego ojc ec stworzył tani samochód, 
dostępny dla każdego, tak  on da światu ta- 
kiż samolot.

ód Kwietnia 1925 r. utrzymuje Ford 
dwie llnje powietrzne: do Cleweland i Chi­
cago. ŁiDje te służą dla celów eksperymen­
talnych i osiągnięte dotychczas wyniki są 
d c sk o n ale, gdyż przy coJz’ennym  ruchu nie 
zdarzył się ani Jeden nieszczęśliwy wypadek.

Samoloty w yprodukowane dotychczas 
przez ForJe °ą sporządzone z metalu i są 
po jpm nośd  8 mtr. sześciennych, mogących 
unieść 1U80 k.

Ford uważa, że samolot komunikacyjny 
winien być spoiządzony z metalu, gdy je­
dynie metal daje możność masowej oroduk- 
c] ; winien być jednopłatowcem, gdyż on 
jesr najeko.iomieziiiejs^ym w użyc/d i winien 
posiad-ć siłę nośną nie mniejszą, niż 1,6 kg. 
p ła tnego obciążenia na 1 koma parowego.

Doświadczenia F o d a  wydają świetne 
rezultaty i ty py  produkowanych amolotów 
eą coraz lepsze tak, że ma on nadzieję już 
w najbliższym czasie przejść na produkiję 
masową.

VYidki przemysłowiec kończy swój a r ­
tykuł uwagą, że przyszłość lofnictwa ule po 
lega na sensacji, a na regularnej komuni­
kacji nasażersko towarowej i zauważa, że 
w p ływ  samolotu na nasze żye e będzie o l ­
brzymi.

Jak dow iadujem y t ie, Polska Linja Lob  
nicza zw ró c ła  się do Forda w s p r a w a  do­
stawy płatowców komur.Ikdcyjnyhii dla n a ­
szej żeglugi powietrznej.

I TfWfł’W»TtłVWW1P f D f f l  Bryczka

F a r b y  
mineralne 
„ S I L E X “

Bezkonkurencyjne aj
Tańsze od D o  ce g ły ,  tynku , żelaza,

olejnych, d r z e w a ,  p a p y  ctC.
■ Przedst. t ./H. G. PIOTROWSKI.
Wi no, Trotka l i  m 9 7
W S Z E L K IE  MATERJAŁY BU D O W L A N E,

Liceum Francuskie 
C. Szydłowskiej

W Wilnie ul. A. M ickiewicza Nr 11 m. 11.
Podania o  przyjęci« dn wszystk ch klas począwszy 

od klasy 10-ej do 4-ej włącznie p izy jm ują  się codz ennie 
od godz. 10-ej do 2 oopl.

W roku szkolnym 1026/27 otwarie zostaną 
dwie klasy wstępne: polska i francuska.

D zieci p rzy jm u ję  s ię  o d  la t  7.

PIANINO (mało
używ ane)  do 

sprzedania z po ­
wodu wyjazdu. Dow 
się: Biuro ogłoszeń 
J. Kariin, Niemiecka 22

Pokój
do wynajęcia ume- 

biOwany.
W. P ohulanka 17 m. 16

M i e s z k a n i e  3 - 4
pokojowe z 

wygodami p o ­
szukuje w czystej 

dzielnicy niedaleko od 
centrum. Oferty z 
podaniem w - u n k o w  
adresować.- W ołożyn, 

Bmłoguskl

D& RM O P O R T R E T  
O P R A W I  O N Y

w r a m ie  wat .ości 30  z ło tych
rozmiaru 55x45 może otrzymać każ­
dy. Bliższe szczegóły po nadesłaniu 

adresu  i znaczku poczt, za 16 gr.

Adr. Warszawa, Plac Napoleona Skrz. pocz Nr 627

Poszukuję psady
zarządzającej gospodarstw em  F om ow ym  w 
m ają tku  zlem sklir  Foprow adze wzorowo 
ogrodnic tw o, drobiarstwo, świuiarn ę. P o ­
sadę objąć mogę od zaiaz lub 15 VIII r .  b. 
Oferty, pod .Z iem ianka* d o  Administracji 

•Słow a*.

♦  ♦  *  r . .<* ♦  ♦. ♦  4

STUDENTKA
zuającs dobrze jęzvki 
niemiecki, francuski, 

angielski,  poszukuje 
K O R fF i_ lY C J l  

za pokój z u ttzym a- 
n iem , Zgłoszen‘a 

• Koieoetyrje* Rekla­
ma Polska — P oznań .  
A l e j e  

Marcinkowskiego 6.

Pokoje
p o jedyncze  lub dwa 

do wynajęcia. 
Wejście niek.ępujace. 

O fia rna  2 m. 16.

Stancje
d |a  uczni lub uczenie. 
Opieka solidna, fo r te­
pian na miejscu. P o ­

moc w lekcjach. 
Ofiarna 2 m. 16 a.

Do sprzedania
Pies wyżeł tresowany 

dowiedzieć sęi 
Wielka Pohulanka 28-3

Zgub. książ. wojsk., 
wyd. p rzez  P  K, 
U. -  Wiliro na 

imię S tanis ława Be- 
zuszko, zum. przy ii. 

Antokol 86 m. 0, 
unieważnia się.

OC H M IST R Z Y N I 
poszukuje pracy 

wykwalifikowana 
zna kuchnię. Ma

świadectwa.
Szkisplerna 58—b,

GALERJA P O R T R E T Ó W S O W IE C K IC H

Teodor SzaJapin.
Z  teki pośm iertnej A rka d )u sza  A w er-

c ze n k i.

Pisma denoszą:
„W czasie przedstawenia w tea­

trze Maiyjskim Szalapin, śpiewający 
rolę Gremina w operze „EufzenjUaZ 
Oniegin* zerwał z siebie sźlify ofi­
cerskie—na znak proiestui przeciw 
pochodowi gen. Judenicza na Peters-

Oto mała historja:
Dotychczas wszystkie wybryki 

alaoina tłomaczcno jako skutek «r- 
stycznej nadwrażcwości, jako wpływ 
wili, jako wsDanrałe podniecenie 
rwow. tak czułych na fluidy uno- 
ace się w  powietrzu. Mówiono o 
alapinie: „Zrobił to nagle, nieprzy- 
mnie, pięc sekund przed tem me 
edztał że to zrobi*.

W ten sposób tłomaczono nagłe 
śpiewanie rewolucyjnej „Duoinusz- 
‘,z czem wystąp.ł Sralapsn w 1905 
<u
I tak samo tłomaczono len gest 

alapina, kiedy to w 1909 roku gdy 
=?rz nieboszczyk wszedł do loty, 
aiapin ukląkł przed nim 
Taksamo zapewne będzie się tło-

maczyło i owe dzisiejsze zerwanie 
szlif oficerskich

Za pozwoleniem. Właśnie zerwa­
nie szlif oficerskich naprowadza m*ę 
na pewne podejrzenia. Podejrzenia: 
czy te wszystki* improwizacje nie 
były takiemi improwizacjam*, ao  któ­
rych s*ę przygotowuje przez trzy mie- 
s<ące.

Oto moje dedukcje:
Wszyscy prawdopodobnie wiedzą, 

że przed ciężką chwuą degradacji ofi 
cera, która wymaga zerwania szlif 
i złamania szpady — tę właśnie efek­
towną, symboliczną scenę przygoto­
wuje umiejętnie urzędowa reżyserja.

Gdz eś w kącie, przed egzekucją, 
podcinają sznfy i nadtamają bre- 
szczot oficerskiej szpady.

Oczywista, robi się to ze wzglę­
dów praktycznych, robi się aby rze­
czy poważnych nie zmieniać w śmiesz­
ną pustotę. Trzeba przec eż w spo 
sób zręczny i zuecydowany zerwać 
szlify, rzucić ich o ziemię, trzeba z 
łatwością zkimać szpadę i odrzucić 
daleko od s cbie złamane kawałki 
stali.

Umitjętna reżyserja musi przecież 
zapobiedz temu, aby scena degradacji 
me zamieniła się w widowisko śmiesz­
ne, kiedy człowiek chwyta za szlify, 
targa, rwie, szarpie i nie może oder­
wać Nie można przecież dopuścić,

aby ręka sprawiedliwości szarpała 
wmowajcę za szlify po całym pokoiu, 
aby urzędnik degradujący zrywał je 
przez pięć miriui czerwieniejąc i sa­
piąc ze zmęczenia, aby z wysiłkiem 
przysiadał i podskakiwał, aby męczył 
s i ; nad szoadą jrzez kwadrans, walił 
nią o spuchnięte z gorliwości kolano, 
aby wreszcie z rezygnacją prosił o 
pomoc dwuch najsilniejszych draoów 
wybranych a pośród pizerażonej p u ­
bliczności.

Szaiapm jest zbyt dobrym aktorem, 
za dobrze zna scenę i znaczenie tea­
tralnego efektu, aby nie pamiętał o 
tej okoliczności. Szalapin wie także, 
że krawiec teatralny szyjąc mundur 
Gremina szyje go na aziesiąik* lat, 
nie przewidując aby z munduru tego 
ktoś zrywał szlify; przyszywa te szli­
fy, jak się patrzy.

I właśnie dlatego twierdzę, że im­
prowizacja Szaiapma nie była impro­
wizacją.

Rzecz się nrsła w sposób nastę 
tujący:

„Macieju — powiada w wig'lję 
przedstawienia S*aiapin cio swego 
służącego — D oaetn ij  trochę szlify na 
mundurze Gremina.

— A poco to panu Teodorze Iwa- 
nowiczu?

— To do ciebie nie należy. Ja 
mam swą wyższą politykę, a ty jesteś

wesz. Zrób tak, aby szlify trzymały 
się jak na słowie honoru.

Ale w takim razte—za pozwole­
niem, w tak m razie i spontaniczne, 
odrurhowe śpiewanie «Dubinuszki» 
wyaaje mi się także podejrzane.

 ̂ czy to n*e było tak3
Rok 1905. Gab.net pułkownika 

iandarmerji.
Woźny melduje:
— Artysta Szalapin, chce widzieć 

pana pułkown ka
— Prosić.,, prosić... Co za szczę­

śliwy wypadek. Czemu jestem obo­
wiązany, ie  widzę orogiego gości??

— A ot, tak sob ie .. z a s z e d łe m  p o ­
g a w ę d z i ć  A p a n  r e w o lu c ją  s ię  cią  
g le  za jm u je ,  p a n ie  p u łk ow n iK U .. .  Spis­
ki pan ła p ie ,  che che,..

— A tak che-che, zdarza się.
— Żadna praca n:e hańbi. Pewno 

wszystKO młodzież, wszystko zielone 
głowy?

— Przeważnie-
— Pewnie «Dubinuszkę», ciągle 

śpiewają?
— Bywa.
— A cóż z tą fcDubinuszką* ciąg 

nie pan za to zaraz do kozy?
— Ale gdzieżtam. «Dubinuszka» 

to rzecz niewinna. Za to najwyżej 
można zrobić wvmówkę,

— „Ach tak. Dowidzenia panu. Ja

już sob.e pójdę*.
1 tego samego dnia wieczorem. 

Szalapin groź tie, odważnie, dumnie, 
wspaniale, śpiewał „Dubinuszkę*.

A publiczność szeptała: «Cót to 
za wrażliwy człowiek».

A latem 1909 roku wezwał Sza­
lapin swego krawca, praw dopodob­
nie tego samego Macieja i powie­
dział:

— Jutro przed przedstawieniem, 
wszyjesz tńi małe poduszki do spod­
ni. Tak właśnie, aby wypadły na sa ­
me kolana.

— Poco to panu^t Teodorze twa- 
nowiczu?.

— NiełJ twoja rzecz: Polityka 
biscie jest zaj'ęciem wysokiem, a ty 
co? — drąg, helota.

Mojem zdaniem, kiedy Judenicz 
wejdzie do Petersburga, w pierwszym 
rzędzie rozentuzjazmowanego tłumu 
stać będzie Szalapin i rzucając nieza­
pomniane błyski ze swych pięknych 
oczu, zaśpiewa dźwięcznym basem 
„Trójkolorowy sztandar*.

— Macie Szalapina—z szacunkiem 
powiedzą w tłumie — nie wytrzyma­
ło serce rosyjskie, zaśpiewał sponta­
nicznie coś barazo pięknego.

A spontaniczność ta powstała w 
tym samym dniu, kiedy Maciej pod ­
cinał szlify oficerskie. Maciej podci­
nał szlify, a Jakubek z polecenia sw e­
go patrona cicho przekradał się 
prJ~z granicę strefy zajętej przez 
armję ochotniczą, aby kupić sw ezut- 
ki egzemplarz „Trójkolorowego sztan­
daru*.

Ach szeroka, niezmiernie szeroka'i 
zagadkowa jest dusza rosyjska.

Dużo w sooie wmieścić może ta 
dusza rosyjska.

I czasem przypomina mi ona zna­
komita „ K udę  Pluszkina* z Gogola: 

o mianowicie znajdowało się 
w tej. «Kupie» nie można było do ­
brze rozeznać, gdyż pył na niej za­
siadał w takiej ilości, że ręce każde 
go ktoby chciał się dotknąć, odrazu 
robiły się podobne do rękawiczek — 
ale z niekształtnej masy różnej róż­
ności, wydzielał się profil drewnianej 
łapały i kawałek starej podeszwy.*

Tak i tutaj. Wszystko fu znaj­
dziemy: cesarska tabakierkę z m ono­
gramami, koroną, czerwona szmata 
krwią świeżą splamionej chorągwi, 
dyplom z tytułem solisty nadworne­
go, nuty lntemacjonatu i dyskretnie 
schwowany rąbek trójkolorowego 
sztandaru.

Wszystko tu razem-
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